
Podnośmy wszystkimi silami produkcję rolną
Wypełniajmy z honorem obowiązki wobec państwa

Z obrad Krajowego Zjazdu Przodujących Chłopów
SZCZECIN. 5 września br., 

w przededniu obchodu Centra) 
nych Dożynek w prastarym, 
piastowskim Szczecinie, obra­
dowa! Krajowy Zjazd Przo­
dujących Chłopów. Zjechali 
na zjazd ze wszystkich stron 
kraju najlepsi ludzie wsi pol­
skiej — wzorowi gospodarze 
i obywatele, ci, którzy swą 
umiejętnością 1 pracą, wykorzy 
stując wszechstronną porno'; 
państwa, osiągają w swoich 
wsiach najwyższe plony 1 sta­
le powiększają hodowlę, któ­
rzy są dla ąwych sąsiadów 
przykładem. Jak należy wypeł 
nlać obowiązki wobec ludo­

wego państwa, podnosząc ró­
wnocześnie dobrobyt 1 kulturę 
wsi.

Za wybitne osiągnięcia pro- 
dukcyjne i patriotyczną ]>o- 
stawę, wielu spośród nich po 
siada wysokie odznaczenia 
państwowe, wielu zaś wyróż­
niono dyplomami uznania. W 
trosce o coraz lepsze życie lu 
dzl miast i wsi, o Jak najpo­
myślniejszy rozkwit naszej oj­
czyzny wymieniali oni swe no- 
gate doświadczenia, radzili 
nad sposobami dalszego i szyb 
kiego podniesienia produkcji 
rolnej, przezwyciężania trud
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noścl napotykanych w jej roz 
wljanlu.

Obrady zjazdu toczyły się 
w wielkiej szczecińskiej hal! 
sportowej.

Wśród przeszło 3.500 u- 
cżestników zjazdu; większość 
to przodujący mało- 1 średnio, 
rolni chłopi. W obradach u- 
czestnlczyło także 470 wyróż­
niających się członków spół­
dzielni produkcyjnych. 230 
przodowników pracy z PGR, 
100 czołowych pracowników 
POM oraz 120 wybitnych pra 
cownlków technicznych rolni­
ctwa i nauczycieli wiejskich.

Zebrani hucznymi oklaska­
mi powitali przybywających 
na ich obrady: członka Biu­
ra Politycznego KĆ PZPR, 
.wiceprezesa Rady Ministrów 
Zenona Nowaka, wiceprezesa 
NKW ZSL, zastępcę prze­
wodniczącego Rady Państwa
— Sterana Ignara, wicepreze­
sa Rady Ministrów — Tadeu­
sza Gede, sekretarza KC 
PZPR -r Edmunda Psżczól- 
kowsklego. zastępcę członka 
Biura Politycznego KC PZPR
— Stefana Matuszewskiego, 
przewodniczącego CRZZ — 
Wiktora Kłoeiewicza, ministra 
Rolnictwa — Jana Dąb - Ko- 
clola, ministra PGR — Hila­
rego Chełchowsklego, wice­
ministra Obrony Narodowej
— gen. broni Stanisława Po­
pławskiego.

Obrady zagaił prezes Żarz. 
Gl. ZSCh — Anton; Korzyckl. 
Następnie referat o najbliż­
szych zadaniach rolnictwa wy­
głosił wiceprezes Radji Mini­
strów — Zenon Nowak. 
(Referat tow. Zenona Nowaka 
zamieszczamy wewnątrz nu­
meru).

Po referacie, który wielo­
krotnie przerywany był burz­
liwymi oklaskami rozpoczęła 
się dyskusja.

W dyskusji na zjeźdzle, 
który wzbudził gjębokle zain­
teresowanie całej ws! polskiej, 
przemawiało kilkudziesięciu 
uczestników obrad.

Obrady wielkiego zjazdu 
szczecińskiego zakończyło od­
śpiewani© lx>jowej pleśń! 
chłopskiej ,,Gdy naród do bo­
ju". Po zamknięciu zjazdu 
uczestnicy oglądali występy 
zespołów robotniczych 1 chłop 
śklch, przybyłych na obchód 
Centralnych Dożynek.

Wzmocnijmy swe wysiłki 
aby wzrost sił naszej wspanialej Ojczyzny 
płynął wciąż naprzód jeszcze potężniejszym nurtem 
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wygłoszone na dożynkach w Szczecinie
OBYWATELE)! 
SIOSTRY I BRACIA! 
CHŁOPI
I ROBOTNICY ROLNI! 
PRZODOWNICY 
POLSKIEGO 
ROLNICTWA!

W radosnym dniu ogólno­
polskich dożynek witam Was 
serdecznie w Imieniu rzą­
du Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej 1 składam Wam 
gorące pozdrowienia z okazji 
zakończenia żniw, w Imieniu 
polskiej klasy rolx>tn!czej 1 ca 
łego narodu.

Jak co roku zjechaliśmy się 
dziś z całej Polski, aby złożyć 
hołd pracy wielomilionowej 
rzeszy polskich rolników, 
współgospodarzy naszej zie­
mi ojczystej, naszego państwa 
ludowego. Naszym uroczysto­
ściom dożynkowym towarzy­
sza dziś — tak Jak zawsze — 
serdeczne uczucia 1 gorące u- 
znanle całego narodu. Jedno­
czy nas bowiem — ludzi pra­
cujących ze wszystkich wsi 
i miast — wspólne pragnienie: 
przysparzać Jak najobfitszych 
plonów naszej ojczyźnie we 
wszelkich dziedzinach pracy, 
wzmacniać siły i potęgę nasze 
go państwa — Polskiej Rze­
czypospolite! Ludowej, podno­
sić powszechną zamożność I 
kulturę, tworzyć coraz lepsze 
warunki ży^la dla wszystkich 
ludzi pracy na wsi 1 w mieś­
cie.

Tak! Jest nasz cel. A czy 
owocne 6ą nasze wysiłki? 
Hz Iś po 8-nilu latach ód za­
kończenia wolny Jest Już dla 
każdego rozumnego człowieka 
oczywiste, że bez kapitali­
stów własnych I zagranicz­
nych, bez magnatów obszarnt- 
czych, — którzy wspólnie trak 
towall kraj nasz jak kolonial­
ne żerowisko, a lud pracujący 
jak parobków j niewolników— 
polscy ro!x>tn!cy I chłopi nie 
tylko dają sobie świetnie sa- 
nij radę bez pańsklel opieki, 
ale właśnie dopiero teraz, 
po pozbyciu się tych pasoży­
tów. zaczynała żyć prawdziwie 
po ludzku. Każdy chłop i ro­
botnik widzi, czuje I rozumie, 
że odkąd lud pracujący miast 
1 wsi stał sle sam gospodarzem 
swego kraju — życie w Pol­
sce zmienia ale na korzyść 
człowieka pracy 1 rośnie ku 
coraz większej sile, bogactwu 
i kulturze narodu.

Większość z nas tu obe­
cnych pamięta dobrze. Jakie 
to było życie w Polsce za rzą 
dów kanitaHstyczno - obszarnl 
czych. Ileż to rodzin robotni­
czych 1 chłopskich — bezrol­
nych i małorolnych, czy też 
utrzymujących 61ę ze służby 
w obs7arnlczvch folwarkach 
— cierpiało głód, chłód, ponle 
wlerke? Milionom chłopów 
brakowało ziemi, inwentarza, 
sprzętu, a mizerne plony z Ich 
pól nie wystarczały na zaspo 
kolenie najniezbędniejszych 
potrzeb. Dziecku chłopskiemu 
nieraz brakowało kawałka 
chleba, odrobiny mleka czy 
mięsa. Długi, lichwiarskie oro 
centy gniotły większość chło­
pów, co kilka lat rujnowały 
ich kryzysy.

Przemysł w Polsce przed­
wojenne) był słaby, zacofany. 
Rosło z roku na rok zadłuże­
nie Polski wobec zagraniczne­
go kapitału, który wykupywał 
za bezcen bogactwa Polski 1 
dyktował l>ez skrupułów swo­
ją wolę. W rolnictwie dobrze 
żyło się tylko obszarnikom I 
kułackim spekulantom, którzy 
żerowali na niedoli bezrol­
nych. małorolnych 1 średnio­
rolnych chłopów.

A Jak wygląd^’ ' ultura 
mas pracujący'-' .etamy

Jak! był poziom kulturalny — 
zwłaszcza na wsi. Analfabe­
tyzm. ciemnota, zacofanie, 
przesądy dla mas, a więzienia 
dla tych, którzy ważyli 61ę 
walczyć o sprawę ludu pracu­
jącego. Dziecko wiejskie z ro 
dżiny mało- lub śnednlo-rol- 
nego chłopa mogło z reguły 
zdobyć wykształcenie w zakre 
sle 3 — 4 oddziałów szkoły 
powszechnej, ale około milio­
na dzieci robotniczych i chłop­
skich w ogóle do 6zkoły nie 
mogło 61ę dostać. .Elektrycz­
ność docierała tylko do nie 
licznych wsi. Z książek, ga­
zet, czytelni, bibliotek, radia, 
kina, świetlic, muzeów, te­
atrów czy Innych przybytków 
6ztukl. z urządzeń czy Imprez 
sportowych młodzież pracują 
ca W61 albo wcale nie korzy­
stała. albo też korzystała w 
stopniu bardzo nikłym.

Powie może ktoś: Jak tam 
było, to było — po co o tym 
wspominać?

Myślę, że trzeba stale o tym 
wspominać I zwłaszcza trzeba 
mówić o tym naszym dzie­
ciom. które nie znają z wła­
snego doświadczenia warun­
ków życia z okresu panowania 
burżuazjl.

Doświadczenie — to wielka 
szkoła życiowa, trzeba wycią­
gnąć z niego właściwą naukę 1 
przekazywać Ją młodszemu po­
koleniu.

Jakże nie wspominać o tym 
co było. Jeśli wrogowie ludu, 
przepędzeni z naszego kraju 
kapitaliści, obszarnicy. Ich pa­
chołkowie 1 wszelkiego rodza­
ju nikczemnicy 1 zdrajcy — 11- 
cztc na głupotę i nieświado­
mość. od świtu do nocy zachły 
stują się od kłamstw. Poprzez 
falo radiowe płynie bezwsty­
dnie. po łotrowsku rozelgana 
propaganda, oczerniająca na­
sze życie, a wychwalająca po­
nure rządy kapitalistów 1 
obszarników. Równocześnie 
Ich pobratymcy niedobitki hit­
lerowskie. które gromadzą się 
znów pod skrzydłami amery­
kańskich opiekunów w Nlen- 
czoch zachodnich, krztuszą sle 
z nienawiści do Polski 1 pod 
■przewodem Adenauera chcleli- 
by znów zagarnąć naszą ziemię 
1 zakuć Polaków w kajdany 
am e ry k a ń sko- h i 11 e ro wsk i e f n le - 
woli. Ci siewcy wojny i rozbl- 
Jacze Jedności Niemiec udaia. 
że zapomnieli o haniebnych 
cięgach, fakie dopiero niedaw­
no spadały na hitlerowskie hor 
dy najeźdźcze. Ale kapitaliści, 
obszarnicy, lunkrzy hitlerow­
scy. bankierzy amerykańscy 
mało się tym przejmują, bo 
szafują obcą krwią, a czyniąc 
z milionów ludzi mlęoo armat­
nio. ciągną z tych zbrodni mi­
lionowe zyski.

Nasze dzisiejsze dożynki w 
prastarym polskim piastow­
skim Szczecinie, podsumo­
wanie naszych osiągnięć — to 
dobitna odpowiedź imperiali­
stom zza oceanu i ich sprzy­
mierzeńcom adenauerowsko- 
hltlerowsklm oraz wypędkor 
kapitalistyczne - obszamiczym 
-zdrajcom naszego narodu. 
Polski lud pracąjący nie za- 
pomniał i nigdy nie zapomni 
nauk płynących z ciężkich 
walk wyzwoleńczych i z całej 
swej historii. Umie on dziś ce­
nić swą wolność 1 władzę lu­
dową, która Jest niewzruszoną 
ostoją niepodległości naszego 
narodu. Żadne umlzgl. łgar­
stwa 1 oszustwa kapitalistycz­
nych ciemiężców i ich pachoł- 
k'w nigdy nie będą zdolne roz. 
bić Jedności polskich mas pra­
cujących. ani ich woli budowa 
nla nowego, lepszego życia w 
oparciu o władzę ludową. Żad 
ns knowania amerykańskich, 
czy neohltlerowsklch podżega­
czy wojennych nic są Już 1

nigdy nlę będą zdolne pozba­
wić naród polek! jee-o zdoby­
tych praw. Nie ma bowiem i 
nie będzie takiej siły w świe­
cie, która byłaby zdolna pod­
ważyć naszą Jedność z naroda­
mi, broniącym! pokoju, postę­
pu i wolności, Łączy nas przy 
jaźń 1 twórcza współpraca po 
kojowa nie tylko z wszystkimi 
narodami sąsiednimi — w tej 
liczbie z masami pracującymi 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, ale z całym świa­
towym obozem pokoju, na któ­
rego czele kroczy potężny 
Związek Radziecki — nasz 
niezawodny przyjaciel, zwląza 
ny z nami węzłami wleczysroj, 
braterskiej przyjaźni. Wo 
wspólnych szeregach niezłom­
nych obrońców pokoju kroczy 
wraz z nam! 500-milionowy na 
ród chiński i wszystkie kraje 
demokracji ludowej Jak rów­
nież niezliczone ma6y pracują­
ce wszystkich krajów świata. 
Siła 1 potęga światowego obo­
zu pokoju wciąż rośnie 1 fest 
niezwyciężona. Nigdy jeszcze 
w dziejach postępowe siły ludz 
kości nie były tak zjednoczo­
ne. wielkie i niepokonane jak 
dziś, gdy za przykładem naro- 
dów radzieckich lud pracujący 
wielu krajów sam przejął w 
swe ręce władzę w państwie 1 
nigdy Już ze swych rąk władzy 
tej nie wypuści. Taka lest tak­
że postawa | wola niezłomna 
ludu pracującego w Polsce. 
Dlatego też daremne są wszel­
kie knowania | zakusy zarów­
no przeciwko władzy ludowej 
Jak 1 przeciwko naszym gra­
nicom, które dzięki władzy lu­
dowej są trwałe | niewzruszal­
ne. Ostoją naszej niepodległo­
ści i nienaruszalności naszych 
ziem odzyskanych, rękojm-ą 
umocnienia naszcl władzy ludz 
wej i pomyślnego rozwoju twór 
czej. pokojowej pracy naszego 
narodu Jeat nasze państwo lu­
dowe. fest nieustanny wzrost 
Jego siły, potęgi.

Ostoją ! rękojmią naśzego 
szybkiego marszu naprzód jest 
nieustanny wzroet sił twór­
czych 1 talentów polskiego lu­
du pracującego miast 1 wsi. 
Je-st nierozerwalna przyjaźń 
łącząca naród polski z naroda­
mi wielkiego państwa radzie­
ckiego 1 ze wszystkimi naroda­
mi świata, które pragną poko­
ju. Jest to najcenniejsza 1 naj­
trwalsza zdobycz poUklcgo 
ludu pracującego — władza 
ludowa i przyjaźń narodów, 
walczących o pokój, postęp 1 
soclallzm. Nigdy w swych dzlo 
Jach naród polski nie miał 
równie korzystnych warunków 
rozwojowych, równie pomyśł- 
nych, trwałych i niezawodnym i 
sojiwzów międzynarodowych.

Czegóż więcej potrzeba. ąl>v 
Iść szybko naprzód i budować 
lepszą, szczęśliwszą przysz­
łość? Trzelxa pogłębiać fedność 
I zwartość szeregów Frontu 
Narodowego, wzmagać twó - 
czy zapał, gorącą miłość 
ojczyzny 1 wierność dla wini- 
klei sprawv pokoju 1 postowi 
ogólnoludzkiego — riln wiel­
kie! idei socjalizmu! Ten za­
pał. te zwartość, patriotyzm 1 
wolę budownictwa soclallsty.?’. 
nego polski lud nrnctiiacy wsi 
1 miast wykazuje dobitnie swa 
codzienną praca. Czvż nie są 
wybitnym przejawem tych 
uczuć, tel w!arv. te* woli ną- 
sz-n dzls!e'azc dożynki, nasza 
młod-’1"'' tak tit zgrom-i
dzona? Czvż nlę odzwierciedla 
Ja <vra nowego żvc'a wsf r ni­
skie t? Czyż morlą dawnie! 
wieś polska zbierać się co rę­
ku ze wszysfk'ch stron kra!.:: 
na takie uroczystości dożyn­
kowe I mleć sobie tyle wza­
jemnie do pokazania, do po­
wiedzenia. co dziś?
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wygłoszone na dożynkach w Szczecinie
W rozwoju gospodarki ze- 

apołowel zainteresowany Jest 
żywotnie lud pracujący wsi 
1 mla6t, a wlec również I indy 
wldualnf chłopi. Dla chłopów 
gospodarujących Indywldual- 
nie spółdzielnia produkcyjna 
w najbliższej okolicy I jej go 
spodarka może i powinna stać 
się cennym doświadczeniem, 
sprawdzianem wartości no­
wych metod gospodarki rol­
nej. szkołą poglądową sku­
teczności mechanizacji rolni­
ctwa I |e.| wp’ywu rta urodzaj 
ność gleby. Aby spółdzielnia 
produkcylna mogła 6tać się 
taka szkołą dla całej wsi — 
Jej gospodarka musi być poeta 
wioną na odpowiednio wyso­
kim poziomie, a praca spół­
dzielni winna być zorganizo­
wana od początku sprawnls 1 
wzorowo,

Zespół każdej spółdzielni 
winien łączyć pracę z nauką, 
ze zdobywaniem wiedzy, z po 
znawanlem nowych osiągnięć 
w rolnictwie. Każda spójdzlel 
nla winna stać 6lę ośrodkiem 
kultury | promieniować swą 
Aktywnością, swymi osiągnię­
ciami na cała okolicę, utrzy­
mywać Jak nalbllższą więź « 
szerokimi masami chłopstwa 
praculącego. W warunkach 
żywej 1 codziennej współpra­
cy wzajemnel między spół­
dzielnią 1 całą wsią — spół­
dzielnia stanie się niezwykła 
cenna pomocą I zdobyczą ró­
wnież dla chłopów, goepodaru 
Jących Indywidualnie. Otrzy­
mają oni od spółdzielców nie 
tylko nowe doświadczenia ale 
1 pomoc w postaci lepszych 
-nasion, a w razie możności I 
w postaci maszyn, sprzętu, si­
ły pociągowej, wypróbowanej 
rasy cieląt, prosiąt, ptactwa, 
w nostacl stacji kopulacyj­
nych ltp. Należy skończyć 
Jak najszybciej z objawami 
odgradzania 6lę spółdzielców 
od okolicznych chłopów indv 
wldualnych I usuwać wszelkie 
objawy niechęci wzajemnej 
gdziekolwiek się pojawią. Na­
leży tak organizować I rozwl- 
Jać ruch spółdzielczy, aby dla 
calel wsi stał się on pomocą w 
osiąganiu większych plonów 1 
cennym przykładem — Jako 
wyższa forma chłopskiej go­
spodarki rolnej. Jako droga 
socjalistycznej przebudowy ży 
cia na wsi zarówno pod wzglę 
dem gospodarczym Jak 1 kultu 
ralnym. W każdej spółdzielni 
winno tętnić nowe wszech6tron 
ne i bogate życie społeczne, 
przyciągające do siebie mło­
dzież. kobiety 1 całą wieś pra 
cującą indywidualnie. Każdy

Na apel Alojzego Karankowsklego

O tytuł przodującego traktorzysty
Ziemi Koszalińskiej

(Dokończenie z 1 str.)
Zmieniło się do gruntu dzi­

siejsze tvcl* wsi. zmieniły się 
do gruntu warunki gospodar­
ki, warunki pracy 1 bytu chlo 
pa pracującego w Polsce.

Nie spędza mu Już atu z 
powiek troska o ziemię — zle 
mi, bowiem Jest w Polsce 
dość 1 dawno Już przestała być 
ona przedmiotem spekulacji. 
Na odwrót — wiele Jeszcze 
mamy terenów, gdzie Jest 
dość miejsca dla tysięcy no­
wych gospodarstw, a państwo 
ludowe okazuje poważną po­
moc materialną zwłaszcza no­
wym małżeństwom chłopskim 
w osiedleniu I zagospodarows 
niu. Państwo zamierza w naj­
bliższym Czasie rozszerzyć po­
moc kredrtową dla chło­
pów pracujących — zwłasz­
cza na cele rozwoju ho­
dowli 1 budownictwa gospo­
darczego Nie mają dziś po­
trzeby kłopotać się chłopi — 
rolnicy lak dawniej o to. czy 
majda zbyt na swoje produk­
ty rolne. Wraa z wzrostem 
przemysłu l stopy życiowej 
mas nraculacych rośnie szyb­
ko zapotrzebowanie na wszy­
stkie produkty rolne. Państwo 
zabezpiecza chłopu poprzez 
kontraktac|ę stałość cepy I wa 
runków zbytu na produkty rot 
ne w umowach I dostawach no 
nadobowiązkowych. Nie grozi 
dziś w Polsce ludowi praculą 
csmti ani we wsi, ani w mieś­
cie dawna straszliwa zmora-bez 
robocla. Każdy dziś w Polsce 
maldzle prace, a dzieci chłop 
akie I robotnicze otrzymały 
możność swobodnego zdoby­
wania niezbędnych kwalifika­
cji w różnorodnych działach 
rozwijającej się szybko gospo 
'derki ogólnonarodowe).

Ale czy wolno nam zadowolić 
się osiągniętymi wynikami? W 
żadnym 'razie! Ciąży na nas 
wciąż dziedzictwo nędzy 1 za­
cofania. Niemało Jeszcze bra­
ków l dolegliwości daje się 
we maki ludziom pracy. Aby 
w lec brak! te usunąć, aby co­
raz pełnlel zaspokajać rosnące 
potrzeby ludzi pracy — powln 
n!śmv szybko zwiększać pro­
dukcję rolną I przemysłową. 
Jest to całkowicie w naszel 
mocy, zależy od naszel ener 
gil f wytrwałości — Jeśli na­
sze wysiłki pójdą we właści­
wym kierunku.

W c-hłopskiej gospodarce 
Indywidualnej tkwią Jeszcze 
duże rezerwy, które należy u- 
ruchomlćl Państwo nasze u- 
czyni wszystko, aby pomóc 
w wykorzystaniu tych rezerw, 
w podniesieniu wydajności 
rolnictwa, przy czym pomoc 
ta winna być okazywana za­
równo chłopom, gospodarują­
cym indywidualnie, Jak 1 6pó1 
dzlelnlom produkcyjnym. Bę­
dzie to z pożytkiem zarówno 
dla chłopów lak I dla robotni 
ków. przvczvnl elę do wzrostu 
Ich dobrobytu. ' I

Podniesienie wydajności w 
rolnictwie da się osiągnąć 
przez zwiększenie inwestycji, 
lepsze zaopatrzenie w narzę­
dzia sprzęt gospodarczy 1 ma 
terfa-ły budowlane, przez 6zerze 
nie wiedzy rolniczej, zdobywa 
nie przez młodzież wiejską wy 
aokfch kwalifikacji w dzledzl 
nie agronomii 1 agrotechnlkl. 
w dziedzinie mechanizacji roi 
nlctwa. zootechniki, weteryna­
rii ltp. Państwo ludowe podej­
muje I podejmować będzie w 
leszcze większym zakresie kro 
kl. aby udostępnić szerokim 
masom chłopskim zdobywanie 
coraz wvż/zych kwalifikacji 
agronomicznych 1 przyswaja­
nie sobie nowoczesnej wiedzy 
rolnicze!.

Państwo ludowe, czyni I 
czynić będzie coraz większe 
wysiłki, aby pomóc chłopstwu 
pracującemu w podniesieniu 
gospodarki rolnej, w zwiększę 
nlu urodzalów. w szybszym 
rózwofti hodowli Cóż. potrze­
ba. aby pomoc ta hvla Ja.k 
naibardzlel skuteczna?

Trzeba, aby m'e|scowe or­
gana władzy — rady narodo­
we 1 chłopsk'-* organizacje go 
Koodarcz* — wykażvwałv wię 
e*l trosk! o potrzeby chłopa, 
aby udzielały chłopom pracu-

.,DRODZY POLSCY 
PHZYJAClELEl

W imieniu pracujących chlo 
pek 1 chłopów Nlemlecklel Re 
publiki Demokratycznej prze­
kazujemy Wam | Związkowi 
Samopomocy Chtopsklel oraz 
wszystkim pracującym chło­
pom w Polsce serdeczne I przy 
Jacielskle bojowe pozdrowie­
nia!

Przed kilku dniami minęła 
rocznica przeklętego dnia, w 
którym nasz naród oszukany 
przez najgorszych wrogów 
ludzkości — przez faszystów, 
napad! na Wasz kraj, spowo­
dował ogromne cierpienia 1 wy 
rządził ogromne szkody wa­
szemu narodowi. Rozumiemy 
wielką winę Jaką ponosi n«-»* 
naród- Dzlslai stosunki mię­
dzy naszymi krajami grun­
townie zmieniły się dzięki wy- 
♦woleniu nas z faszystowskiej 
niewoli przez niezwyciężoną 
Armię Radziecką Miliony pro 
stych ludzi Niemiec są dziś 
Waszymi przyjaciółmi 1 brać­
mi Te mll'ony prostych ludzi 
Niemlea l Niemiecka Republi­
ka Demokratyczni przeciwsta­
wia »'•« każdej wrogiej Sile, 
która próbowałaby kiedykol­
wiek naruszyć granice pokoju 
na Odrze | Nysie.

Podczas kiedy Niemiecka 
Republika Demokratyczna — 
ostola sil pokoju całych Nie­
miec pracuje z całą «lła dla 
pokolowego rozwoju. — ame­
rykański Imperializm uslłule 
przekształcić Niemcy zach. 
w punkt wyjścia do nowej 
agresji przeciw pokój miłują­
cym narodom. Amerykański 
Imperializm, który wstąpił w 
ślady Hitlera 1 dąży do pano­
wania nad światem, odradza w 
Niemczech zachodnich te siły, 
które w ostatnich 50 latach 
dwukrotnie pchnęły nasz na­
ród do krwawej wojny świato­
we!.

Mówca przypomina następ­
nie. że przygotowanym do no­
wel agresji miała również słu­
żyć faszystowska prowokacja 
z 17 czerwca br. w Berlinie.

która została jednak całkowi­
cie unicestwiona.

„Przygotowania wojenne 
amerykańskich imperialistów ) 
ich sługusów w Niemczech 
zach. — ciągnie mówca — po­
wodują wciąż rosnącą biedę I 
nędzę naszych braci i sióstr'*. 
Mówca przytacza tu, że setki 
tysięcy chłopów mało I średnio 
rolnych w Niemczech zach. 
zostało wyzutych z roli w wy- 
nlku polityki wojennej.

„Prości ludzie w Niemczech 
— stwierdza przedstawiciel 
chłopów z NRD —■ walczą ze 
wszystkich sił przeciw dalsze­
mu pogłębianiu podziału swej 
ojczyzny 1 przygotowaniu woj­
ny na ziemiach Niemiec zach. 
W tej ciężkiej walce naród 
niemiecki otrzymał bezintere­
sowną pomoc Związku Radzie­
ckiego. Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej 1 krajów demo 
kracji ludowej. *

DRODZY POLSCY 
PRZYJACIELEI

Pracujący chłopi i chłopki 
NRD polecili nam przekazać 
Rządowi Polsklei Rzeczypospo 
litej Ludowe] I całemu narodo 
w| polskiemu z głębi serc pły 
nace podziękowania wszyst­
kich Niemców za ten wielki, 
szlachetny dowód prawdziwsi 
przyjaźni I solidarności naro­
du polskiego dla narodu n!»‘ 
Pileckiego'*.

Mówca oświadcza następnie, 
że chłopi z NRD patrzą z wlet 
kim podziwem na osiągnięcia 
narodu polskiego, który 1 entu 
zjazmem i ofiarnością budula 
socjalizm w swoim kraju I ży­
czą nowych sukcesów na tej 
drodze.

Okrzykami na cześć przy-' 
łaźni między narodami polskim 
1 niemieckim, na cześć Preze- 
ta Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta i na cześć wieczyste) 
przyjaźni obu narodów za 
Związkiem Radzieckim, przo- 
dtilącą silą obozu pokoju —• 
zakończył przedstawiciel chło­
pów niemieckich swe przemó­
wienie

Przemówienie Zygfryda Wenzla 
przewodniczącego delegacji chłopów NRD 

sekretarza generalnego 
Niemieckiego Związku Samopomocy Chłopskiej 
na Krajowym Zjeździe Przodujących Chłopów

Apel Alojzego Karankow- 
sklego z PGR Oparzno, wzy­
wającego wszystkich trakto­
rzystów Ziemi Koszalińskiej 
do współzawodnictwa w przy­
spieszeniu wykonania prac Je 
siennych, orek zimowych, o- 
szczędnoścf paliwa I podnie­
sieniu Jakości prac golowych. 
Już w pierwszym dniu pod­
chwycony został przez wielu 
traktorzystów, którzy rozumie 
Ją. że od wcześniejszego wy­
konania zadań tegorocznej 
kampanii siewnej uzależnione 
Jest zwiększenie plonów 1 pod 
niesienie produkcji rolnej, 
przyspieszenie realizacji wsp, 
niałego programu Frontu Na­
rodowego.

NA APEL PGR.OWCA 
ODPOWIADAJĄ 

TRAKTORZYŚCI pOM 
SŁAWNO

Po przeczytaniu apelu Ka- 
rankowsklego zamieszczonego 
w „Głosie Koszalińskim" ze­
brał się w sobotę aktyw par­
tyjny 1 związkowy POM-u 
Sławno, który postanowi) nie 
zwłoczntę rozpropagować rzu­
cone wezwanie. Wkrótce sło­
wa apelu popłynęły z głośni­
ków zakładowego radiowęzła. 
Niebawem też Zgłosili się do 
biura przebywający w war­
sztatach traktorzyści, celem 
podpisania konkretnych zo­
bowiązań.

Jako pierwszy podjął zobo­
wiązanie czołowy traktorzysta 
Ryszard Kurzawskl, pracują, 
cy na ciągniku marki ■ „Ur- 
sus" nr 14727. Postanowił 
on w czasie Jeslennei kam­
panii siewne | wykonywać 
dziennie po 5 ha orki śred­
niej, od 15 sierpnia do 3l 
grudnia wykonać 450 ha orK<

Prezydium Zjazdu Przodujących Chłopów
(Dokończenie z 1 str.)

widualnie gospodarujący, przoduje w kontraktacji trzody chlew­
nej; SYNOWIEC HELENA z grom. Osusz, pow. Krotoszyn, woj. 
Poznań, prowadzi przodujące gospodarstwo; KUR STANISŁAW 
i grom. Wincentów, pow. Piaseczno, woj. Warszawa, przodujący 
rolnik, pierwszy wywiązuje się z obowiązkowych dostaw; 
OSTROWSKI JAN z grom. Trzcińsko-Zdrój, pow. Chojna, woj. 
Szczecin, przodujący gospodarz w gromadzie i gminie, prowadzi 
wzorową hodowlę trzody chlewnej; DUSZYŃSKI STANISŁAW 
z gromady Olszyny, pow. Lubań, woj. Wrocław, stosuje w swoim 
gospodarstwie przodujące metody agrotochniki; NIEDOSPIAŁ NA­
TALIA z grom. Radawnice, pow. Głogów, woj. Zielona Góra, 
przoduje w produkcji roślinnej i zwierzęcej; ZIELIŃSKA MARIA 
z gromady Żarnowo, pow. Kamień, woj. Szczecin, przodująca 
chlewmistrzyni w spółdzielni produkcyjnej; GORTATOWSKI BRO­
NISŁAW z gromady Kiekity, pow. Biskupiec, woj. Olsztyn, prze­
wodniczący przodującej spółdzielni produkcyjnej; SIENKIEWICZ 
WŁADYSŁAW z grom. Miechów, pow. Lubartów, woj. Lublin, 
przoduje w pracy jako oborowy w spółdzielni produkcyjnej, przy­
czynia sie do stałego wzrostu pogłowia; KWIATKOWSKI MARIAN 
z grom. Przeuszyn, pow. Opatów, woj. Kielce, jako członek spół­
dzielni produkcyjnej przoduje w pracy, przyczynia się do roz­
woju hodowli w spółdzielni; SZPERKOWSKI KASJAN i grom. 
Przysieka, pow. Środa, woj. Poznań; KĘDZIORA BRONISŁAW 
z grom. Przebysławice, pow. Ostrów, woj. Poznań, przodujący 
w produkcji I w wypełnianiu obowiązków wobec państwa, inicja­
tor współzawodnictwa, działacz społeczny; MATYSEK PIOTR 
z Grudziądza, woj. Bydgoszcz, traktorzysto w POM Grudziądz, 
wyróżnia się patriotycznym, ofiarnym stosunkiem do pracy, przo­
downik pracy; JASIŃSKA HELENA - przodująca traktorzystka 
PCM Krzycko Wielkie, pow. Leszno, woj. Poznań; ZAKRZEWSKI 
WIKTOR z Malborka, woj. Gdańsk, przodujący kombajner w PGR 
Gajewó; HUBCZUK ZYGMUNT z pow, Drowsko, woj. Koszalin, 
przodujący kombajner w PGR Giżyno; MICHOŃ STANISŁAW 
z pow. Myślibórz, woj. Szczecin, nauczyciel szkoły podstawowej, 
przyczynił się do likwidacji analfabetyzmu na terenie gromady, 
aktywnie propeguje wiedzę rolniczą.

chłop pracujący, każdy robo­
tnik l cały naród zaintereso­
wany Jest w szybszym rozwo­
ju rolnictwa, w podniesieniu 
olonów z hektara, w poważ­
nym wzroście hodowli, a nie 
można tego osiągnąć na więk­
szą 6kalę bez przebudowy go­
spodarczej. bez wprowadzenia 
nowych form uprawy roś U u 
l hodowli zwierząt, bez sze­
rokiej mechanizacji robót 
polnych, bez coraz śmielsze­
go zastosowania w praktyce 
nowoczesnej wiedzy rolniczej.

Podniesienie wydajności 
rolnictwa Jest dziś najistot­
niejszą sprawą ogólnonarodo­
wą I wspólnym zadaniem robot 
nlków 1 chłopów, złączonych 
braterskim sojuszem. Klasa 
robotnicza winna dziś okazać 
Jak najbardziej wszechstron 
ną pomoc chłopstwu pracują­
cemu w podniesieniu na. wyż­
szy poziom całej gospodarki 
chłopskiej — zarówno spół­
dzielczej Jak indywidualnej, 
w szerokim rozwoju kultury I 
oświaty rolnej. Możliwości 
w urzeczywistnieniu tego do 
nlosłego zadania mamy dziś 
bez porównania więcej, niż 
mieliśmy jeszcze do nleda- 
wna. A <xi szybkiego urzeczy­
wistnienia tych zadań zależy 
wzrost ogólnego dobrobytu 
mas pracujących zarówno w 
mieście Jak na wsi.

OBYWATELE!

Nasza Rzeczpospolita Ludo 
wa rośnie szybko w siły ku 
pożytkowi | pomyślności ca­
łego ludu pracującego. Zjed­
noczmy wlęo sws szeregi. 
Wzmocnljmy swe wysiłki, 
a-v wzrost sil naszej wspanla 
łej ojczyzny płynął wciąż na­
przód Jeszcze potężniejszym 
nurtetn, aby podnosiła się co­
raz szybciej stopa życiowa, 
dobrobyt, kultura, zamożność 
I aktywność społeczna polskie 
go ludu pracującego w mieście 
1 na wsi.

ZYCZę WAM, BRACIA 
CHŁOPI, CORAZ WYŻ­
SZYCH PLONÓW Z WA- 
SZEJ ZNOJNEJ PRACY 1

NIECH ŻYJE I KRZEP­
NIE CORAZ MOCNIEJ SO­
JUSZ ROBOTNICZO-CHŁOP 
SKII

NIECH ŻYJE I ROZKWI­
TA NASZ PRACOWITY. 
ZJEDNOCZONY, BOHATER 
SKI NARÓD POLSKI, NA- 
SZA UMIŁOWANA OJ- 
CZYZNA1

NIECH ŻYJE POKÓJ NA 
CAŁYM ŚWIECIE!

jącym pomocy w Ich gospodar 
ce.

Trzeba, aby aaml chłopi 
pracujący ujęli w swe ręce 
sprawę szybszego rozwoju go­
spodarki rolnej 1 hodowli, 
sprawę znacznego powiększe­
nia urodzajności gleby, sprn 
wę zastosowania zdobyczy nan 
ki w dziedzinie uprawy roli 
oraz pielęgnacji roślin 1 hodo- 
wij zwierząt. Od samych rol­
ników w pierwszym rzędJe 
zależy, aby w pełni wykorzy­
stać możliwości tkwiące w na­
szym rolnictwie.

Polska przedwojenna nale­
żała do krajów o najniższych 
plonach 1 najmniejszej docho­
dowości z hektara. Dziś w 
Polsce Ludowej przemysł mo­
że dostarczyć rolnictwu nowo­
czesnych maszyn 1 narzędzi, 
Jako też nawozów sztucznych 
w coraz większej ilości. Pro­
dukcja traktorów, kombajnów, 
samochodów ciężarowych, 
wszelkiego rodzaju maszyn 1 
narzędzi oraz nawozów sztucz 
nych w najbliższych latach 
wzrastać będzie szybko i za­
spokoi coraz pełniej zapotrze- 
kowanie rolnictwa. Wyższe 
I średnie uczelnie rolnicze 
przygotowują coraz liczniej­
sze kadry agronomów, technl. 
ków. mechaników rolnych, 
pracowników służby wetery­
naryjnej. hodowlanej, melio­
racyjnej Itd. Stwarza to wa­
runki dla poważnego podnie­
sienia wydajności pracy w ro! 
nlctwle, Znacznego zwiększe­
nia plonów z hektara 1 wzro­
stu dochodowości z uprawy 
1 hodowli.

Osiągnięcia klasy robotni­
czej w uprzemysłowieniu kra­
ju 1 zdobycze władzy ludowej 
w dziedzinie gospodarczej i 
kulturalnej, w dziedzinie wy- 
chowania nowych kadi inteli­
gencji ludowej z synów I có­
rek robotniczych I chłopskich 
— umożliwiają dźwignięcie 
wzwyż budownictwa socjali­
stycznego zarówno w mieście, 
Jak I na W61, zarówno w przt» 
myślę Jak w rolnictwie. Wy­
korzystanie nowoczesnych rna 
6zyn o wysokiej wydajności, 
Jak również zastosowanie plo- 
dozmtanów I upraw według 
wymagań współczesnej wie­
dzy rolniczej, mechanizacji 
prac rolnych w szerokim za­
kresie l poważna ulżenie cięż­
kie) pracy rolnika może — 
rzecz |asna mleć miejsce w 
gospodarstwie zespołowym na 
większym stosunkowo obsza­
rze gruntu. Jest Jeszcze 
wśród chłopów niemało uprze 
dzeń i obaw przed wejściem 
na drogę spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Z każdym rokiem 
Jednak uprzedzenia te będą 
coraz bardziej zanikać. Już 
dziś wiele spółdz-lelnl pro­
dukcyjnych osiągnęło w ciągu 
2—3-ch lat piękne wynik! go 
spodarcze, przynosząc swym 
członkom poważne zwiększe­
nie Ich dochodów i korzyści 
w porównaniu z poprzednią 
gospodarką Indywidualną. Te 
spółdzielnie produkcyjne są 
1 będą coraz bardzie; prze­
konywującym przykładem dla 
okolicznych chłopów | zachętą 
do wstąpienia do spółdzielni. 
Jest to najskuteczniejszy spo­
sób I najwłaściwsza forma dal 
6zego rozwoju chlopsklei go­
spodarki zespołowej. Rozwój 
spółdzielni produkcyjnych mo 
że postępować naprzód tylko 
na zasadach całkowitej dobro, 
wolności, w oparciu o włas­
ne doświadczenie f przekona­
nie zainteresowanych chło­
pów. Władza ludowa nie po­
zwala na wywieranie Jakiego­
kolwiek nacisku czy przymu­
su administracyjnego przy za­
kładaniu nowych spółdzielni 
produkcyjnych, a kto by tak! 
przymus próbował tu czy ów­
dzie stosować, będzie przy­
wołany do porządku.

Spółdzielczość produkcyj­
na w Polsce rozwlji się 1 bę­
dzie się rozwijać bez Jakie­
gokolwiek nacisku — o czym 
świadczą wspaniałe wyniki 
llczlpwe rozwoju spółdzielni 
produkcyjnych w roku bieżą­
cym.

średniej przeliczeniowej, za­
oszczędzić w tym czasie 450 
kilogramów paliwa oraz pod­
nieść Jakość prac potowych. 
Do podejmowania podobnych 
zobowiązań 1 współzawodni­
ctwa w |ch realizacji wezwał 
traktorzystę Zdzisława Chmie­
lewskiego i wszystkich trakto 
rzystów POM Sławno.

Traktorzysta Zdzisław Chmte 
lewskl przyjął wezwanie do 
współzawodnictwa i ze swej 
strony zobowiązał Się na ciąg 
nlku „Ursus" nr 14130 wy­
konywać również w elewach 
jesiennych po Ci ha orki śred­
niej dziennie, do końca roku 
wykonać 400 ha orki średniej 
przeliczeniowej oraz zaoszczę­
dzić na każdym ha po 0,75 kg 
paliwa, czyli do końca roku 
zaoszczędzić 345 kg paliwa 
realizując Jednocześnie apel 
Sa.|a „Ja nie wypuszczę bra­
ku".

Do czołówki dołączył się 
również traktorzysta Jan Ma- 
duzla. który na ciągniku mar 
k| „Ursus" nr 14429 posta­
nowił wykonać do końca roku 
440 ha orkj średnlei przeli­
czeniowej, podnieść Jakość ;j. 
prawy 1 zaoszczędzić ną każ­
dym ha po 0,95 kg paliwa, 
Jan Mąduzla wezwał jedno­
cześnie do współzawodni­
ctwu Kazimierza Kubackiego,

Po podjęciu pierwszych zo­
bowiązań, komitet redakcyjny 
POM Sławno, przystąpił do 
opracowania specjalnej „bły­
skawicy", która z apelem Ka 
rankowsklego oraz wezwa­
niem 1 zobowiązaniami Ry­
szarda Kurzawsklęgo rozpró. 
wadzona zostania wśród

(Dokończenie na 5 str.)
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naprawdę gospodarzem swojej 
ziemi. I to zarówno na zie­
miach starych. Jak na> zie­
miach odzyskanych, zarówno 
na gospodarstwie odziedzi­
czonym, Jak nabytym z par­
celacji. Powiadamy to sta­
nowczo 1 jasno, zgodnie z na­
szą Konstytucją. Prawo win­
no być przestrzegane również 
w stosunku do gospodarstw 
kułackich, od których wyma­
gamy natomiast lojalnego 
spełniania swych obowiąz­
ków

Władza ludowa oddala w 
ręce chłopów ziemię wydartą 
im przed wiekami przez pa­
nów polskich 1 pruskich. Na 
to przecież zdjęliśmy z ple­
ców chłopskich ciężkie Jarz­
mo zadłużeń u bankierów i 
lichwiarzy, ażeby chłop czuł, 
że pracuje dla siebie. Temu 
między innymi służy nasz 
wielki przemysł, Nowa Huta 
1 Stocznia Gdańska, fabryki 
traktorów, samochodów 1 
nawozów, cementownie t wie­
le Innych, w których Już dzi? 
zatrudniono miliony dzilecl 
chłopskich, ażeby brat bratu 
lub syn ojcu nie życzył śmler- 
cl, Jak to było za czasów 
sanacji, czasów nędzy, bez­
robocia 1 płynącej stąd walki 
o ojcowiznę w głodujących ro 
dżinach chłopskich.

Lud polski może spokojnie 
z tych zdobyczy korzystać, 
bo istnieje 1 krzepnie sojusz 
Polski Ludowej z potężnym 
Związkiem Radzieckim, z ro­
dziną państw demokratycz­
nych, liczącą dziś 800 mllio 
nów ludności. Dzięki temu 
polski chłop 1 robotnik, pol­
ski Inteligent 1 wszyscy lu- ' 
dzie uczciwi w naszym kraju, 
mogą spokojnie pracować 1 
zbierać owoce 6weJ pracy, wy 
chowywać swe dzieci bez lę­
ku przed zbrodniczą łapą na­
jeźdźcy. Dziś każdy Polak, 
stawiając dom dla siebie i 
swoich bliskich wie, że nikt 
go z domu własnego nie wy­
gna, a każdy chłop w każ­
dym zakątku Polski wie. że 
tej ziemi, którą orze, nie do- 
tknie nigdy Już więcej wraża 
stopa hitlerowca. chciażby 
miał za sobą wszystkich ame­
rykańskich bankierów 1 gene­
rałów.

glem przez obszarników, chlo 
pi francuscy bronią się przed 
ruiną z powodu wojennej oo- 
lltykl swych rządów narzuca­
nej przez amerykańskich ma­
gnatów, chłopi Niemiec zacho 
dnlch wyganiani są nieraz ze 
swych pól. przekształcanych w 
amerykańskie lotniska 1 poli­
gony. muszą bronić się prze­
ciw próbom użycia ich jako 
mięsa armatniego przez hitle­
rowsko - amerykańskich mlll- 
tarystów.

Witam serdecznie Was 
wszystkich, przybywających 
wprost z pola walki, w WóreJ 
nie przelewa się krwi, lecz bu 
duje 61ę pokój i cementuje bra 
terstwo chłopa z robotnikiem. 
Za to. że wyszllścle z tej wal­
ki o chleb dla narodu z hono­
rem, za wysiłek milionów chlo 
pów gospodarujących spół­
dzielczo lub indywidualnie, 
za wysiłek setek tysięcy pra­
cowników naszych PGR-ów 1 
POM-ów, a szczególnie za 
dzielnie prowadzone żniwa, 
chcemy wszystkim za Waszym 
pośrednictwem złożyć podzię­
kowanie.

zadania. Tamten zjazd 1 Wasz 
zjazd dzisiejszy stanowią Jed­
ną całość. ..Państwo ludowe 
— powiedział towarzysz 
Bierut na dożynkach w Po­
znaniu w 1951 roku — wyso­
ko ceni znojny trud każdego 
rolnika — zarówno pracujące 
go Indywidualnie Ja.k zespoło­
wo". Ze wspólnej pracy cale, 
go chłopstwa pracującego — 
wraz z całą klasą robotniczą, 
wznosi się coraz piękniejszy 
gmach naszej wolne 1 ojczy- 
zny.

niesienia dobrobytu ludzi pra­
cy na wsi 1 w mieście. Takie 
narady, taka twórcza walka o 
chleb i dobrobyt w szeregach 
FrOntu Narodowego możliwe 
są tylko w kraju wolnym, w 
którym chłop razem z robot­
nikiem sa gospodarzami 6weJ 
ziemi, swoich losów. Podobno 
narady od lat są rzeczą nor­
malną w Związku Radzieckim 
1 w krajach demokracji ludo­
wej. W krajach tych nie szczę 
dzl 6ię wysiłków, aby przy 
wydatnej pomocy państwa pod 
nosić z roku na rok wydaj­
ność pól i hodowli, podnosić 
6topę życiową chłopa, coraz Je 
plej zaopatrywać wszystkich 
ludzi pracy.

kraju, plon Jest słabszy, niż 
w roku ubiegłym.

Jest to wyraz zaufania 
chłopów do władzy ludowej, 
zaufania uzasadnionego spra­
wiedliwym rozłożeniem obo­
wiązkowych dostaw oraz sy­
stemem ulg, dla tych, którzy 
na nie zasługują. Wieś nasza 
rozumie, że terminowe wyko­
nanie obowiązkowych dostaw 
1 wypełnienie zobowiązań kon 
traktacyjnych leży w Jej wlas 
nym Interesie, gdyż jej dobni 
byt związany jest z rozwojem 
całej gospodarki narodowej. 
Początek dostaw zboża w tym 
roku Jest dobry, trzeba dosta 
wy z każdego gospodarstwa 
doprowadzić pomyślnie 1 szyb­
ko, z chłopskim uporem do 
końca.

dziś z uznaniem stwierdzić, 
że główne zobowiązanie wieś 
Kąkolewnica wykonała z h> 
norem. Wykorzystując w peł­
ni własne maszyny oraz ma­
szyny GOM-u, wykonano tam 
żniwa w ciągu 4-ch dni, a 
zwózkę — mimo przelotnych 
deszczów— w ciągu 10-clu 
dni. Za przykładem 6-hekta- 
rowego gospodarza Antoniego 
Nestorowlcza chłopi jednego 
dnia kosili, a nazajutrz podo 
rywali ścierniska i wykonali 
plan podorywek w 99 proc. 
Poplony zasiało 2Z3 całej gro 
mady. Przed żniwami cała 
gromada wykopała w ciągu 
3 dni rów melioracyjny dłu­
gości 400 metrów. Naprawio 
no drogę, przeprowadzono 
przeclwetonkową lustrację pól 
ziemniaczanych 1 szereg In­
nych prac, zawartych w zobo­
wiązaniu. A na koniec Kąko­
lewnica wykonała w tym ro­
ku w sierpniu 100 proc, rocz­
nego planu dostaw zboża.

Na większą sprawność prac 
żniwnych i omłotowych wpły 
nęło lepsze przygotowanie 
maszyn w naszych PGR-ach. 
POM-ach, GOM-ach 1 gospo­
darstwach chłopskich. Po raz 
pierwszy na polach naszych 
PGR-ów 1 spółdzielni produk 
cyjnych pojawiły się większe 
Ilości kombajnów, otrzyma­
nych od naszych radzieckich 
przyjaciół. Trzeba stwierdzić, 
że nasi kombajnerzy — Jak na 
początek — spisywali się bar 
dzo dzielnie.

Na 21 sierpnia wypadlo 
Już w PGR-ach przeciętnie 
na Jeden kombajn 253 ha sko 
szonego 1 omlóconego zboża— 
to znaczy 0 26 proc, wyżej 
normy, przy czym przodujący 
kombajnerzy daleko wyprze­
dzali te wyniki. Kombajner 
Mieczysław Garboś z Legnicy 
skosił I omlóclł swoją maszy­
ną zboże z 560 hektarów, a 
kombajner Zygmunt Hubczuk 
z Koszalina 569 ha.

Również na polach spół­
dzielczych szereg kombajne- 
rów POM-ów pokazało, co 
może zdziałać w rolnictwie 
maszyna, gdy się Ją umiejęt­
nie wykorzystuje. Kombajner 
Bolesław Kujawa oraz Jego po 
mocnlk Kazimierz Plkora z 
POM-u Dębno, woj. Szczecin, 
kosili f młócili dziennie — 
mimo przerw z powodu nlepo 
gody od 15 —20 ha zboża.

Z takich wsi. z takich chłó 
pów 1 robotników rolnych 
dumna Jest Polska Ludowa.

z roku ubiegłego. Jakie otrzy 
mulemy wyniki?

W roku ubiegłym — w 
chłopskich gospodarstwach In 
dywtdualnych 1 spółdzielczych
— skoszono do 20 sierpnia 7 
milionów hektarów, zwieziono 
zaś zboże z 6 milionów hekta 
rów. a w roku bieżącym — o 
tydzień wcześniej skoszono Już
— 8 1 pół miliona hektarów, 
a zwieziono zboże — z blisko 
7 milionów hektarów. I nawet 
w tych województwach, Jak 
Szczecin. Koszalin, Gdańsk 1 
Olsztyn, gdzie rok temu nasku 
tek deszczów zwózka trwała do 
połowy września, w tym roku
— mimo deszczów, których 
tam też nie zabrakło — pra­
wie wszystkie zboża były oko­
ło 20 sierpnia zwiezione.

Jeszcze wyraźniejsze sukce 
6y osiągnęły spółdzielnie pro­
dukcyjne. których w tym roku 
6taneło do zespołowych żniw 
tuż bez mała 8 tysięcy, gdy w

roku ubiegłym około 3.200. 
Dla przykładu spółdzielcy wo­
jewództwa szczecińskiego, któ 
re nas dziś gości, skosili zbóż 
na 17 sierpnia 94 proc., gdy 
w roku ubiegłym, w tym sa­
mym czasie — 61 proc.

Zróbmy ten 6am rachunek 
dla PGR-ów i tak 6amo — dla 
rzetelności rachunku — poró­
wnajmy, co zebrały 1 zwiozły 
nasze PGR-y w tym roku na 
dzień 14 sierpnia — z tym, co 
zebrały 1 zwiozły w ubiegłym 
roku o tydzień później, bo na 
22 sierpnia.

A wlec w roku ubiegłym na 
22 sierpnia było w PGR-ach 
zwiezione 77 procent żyta I 
52 procent ozimej pszenlćy. 
A w tym roku, o tydzień wcze 
śnlel zwieziono Już 99 pro­
cent żvta i 96 procent pszeni­
cy ozimej. Pszenicy jarej by­
ło rok temu zwiezione pod ko 
nieć sierpnia około 30 proc., 
a w tym roku w połowie sierp 
nla — blisko 80 proc. Podo­
bnie z Jęczmieniem Jarym 1 
owsem.

A Jak wygląda sprawa z 
podorywkaml? W gospodar­
stwach chłopskich, spółdziel 
czych 1 indywidualnych ra­
zem wziętych w zeszłym roku 
— 3 miliony ha podorywek, 
a w tym roku Już blisko — 5 
milionów hektarów. Świadczy 
to o pewnym wzroście zrozu­
mienia u chłopów dla dobrej 
uprawy ziemi.

Sprawniej też zaczęły się w 
tym roku omłoty w naszych 
PGR-ach; spółdzielniach pro­
dukcyjnych 1 gospodarstwach 
indywidualnych. Idzie 0 to, 
by teraz, kiedy zaczyna się 
akcja siewna, nie utracić 
rozmachu z jakim zabraliśmy 
się do omłotów.

Idzie o to, aby na przykła­
dzie tef pomyślniej 1 spraw­
niej niż w zeszłym roku prze­
prowadzonej akcji żniwnej, 
wszyscy chłopi zrozumieli, że 
trudności dają się pokonać — 
przez dobre przygotowanie, 
organizację i Inicjatywę w 
każdej gromadzie.

Dlatego warto brać przy­
kład z tych gromad, które po­
kazały Jak dobra organizacja, 
Inicjatywa i energia pozwala 
wykonać wszystkie niezbędne 
zadania. Jak wiecie, gromada 
Kąkolewnica Wschodnia, pow. 
Radzyń, w woj. lubelskim, 
podjęła w czerwcu zobowląza 
nie na cześć Święta Narodo­
wego 22 Lipca, wzywając In­
ne gromady w całym kraju do 
współzawodnictwa. Możemy Państwo ludowe, państwo 

sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
to Jedna wielka wspólnota bra­
ci od młota 1 plugaw pracow­
ników przemysłu 1 rolnictwa, 
między którymi konieczna Jest 
stała wymiana produktów, 
wzrost stopy życiowej zarówno 
robotników Jak 1 chłopów, za­
leży od wzrostu Ich produkcji 
1 wymiany. Dlatego wzywamy 
masy robotnicze do zwiększenia 
wydajności pracy, a masy 
chłopskie do walki o przy­
śpieszenie tempa wzrostu pro­
dukcji rolniczej.

Dlatego zwracamy się do 
Wa6 1 do tysięcy przodowni­
ków rolnictwa, których nie 
można było zaprosić Ina ten 
wielki zjazd, lecz którzy są 
nam równie drodzy: — Wy — 
przodownicy pracy na roli, 
przodujący patrioci na wsi 
polskiej, powinniście wydać 
walkę wszystkiemu, co prze­
szkadza w rozwoju rolnictwa. 
Powinniście wydać walkę dzie­
dzictwu zacofania w naszym 
rolnictwie. Zacofania to wy­
rosło z wyzysku chłopa pracu­
jącego przez panów i przez ku­
łaków, wyzysku — który chło­
pu zamykał możność zdobycia 
lepszych narzędzi oraz oświa­
ty. Zacofanie zaś było z koltl 
1 pozostaje wciąż Jeszcze pod­
porą wyzysku. Wy powinniś­
cie stać się doradcami, wy­
chowawcami gromady, bojow­
nikami o pełne wykorzystanie 
możliwości. Jakie tkwią w każ­
dym chłopskim gospodar­
stwie, w każdej gromadzie.

(Dokończenie na 4 str.)

Ze wspólnej pracy całego chłopstwa pracującego 
— wraz z klasą robotniczą 

wznosi się coraz piękniejszy gmach naszej wolnej Ojczyzny 
Przemówienie.wiceprezesa Rady Ministrów Z.Nowaka na Krajowym Zjeździć Przodujących Chłopów

OBYWATELE!
W Imieniu rządu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej I 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej witam Wasz zjazd, 
zjazd przodujących rolników 
małorolnych 1 średniorolnych 
oraz przedstawicieli spółdziel 
ni produkcyjnych, państwo­
wych gospodarstw rolnych, 
państwowych ośrodków maszy 
nowych 1 państwowej 61użby 
rolnej.

Witam Was, przybyłych na 
zjazd, który zwołał Związek 
Samopomocy Chłopskiej, po 
to, byśmy etę naradzili Jak 
zwiększyć produkcję roślinną 
■1 zwierzęcą, niezbędną dla pod

Torujecie drogi dalszego rozwoju 
dobrobytu wsi polskiej

W Związku Radzieckim kol 
ćhoinicy nie szczędzą wysił­
ków. bv osiągnąć w ciągu 2-3 
lat obfitość wszelkich produk­
tów i surowców rolniczych. 
W krajach demokracji ludo­
wej wre praca o przyspiesze­
nie tempa wzrostu rolnictwa. 
Chłop Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, który dal 
wraz z robotnikiem godną od­
prawę hitlerowskim agentom, 

. dziś swoją pracą offamą wal­
czy o zjednoczenie swego kra 
Ju pod znakiem pokoju 1 demo 
kracll. Bohaterski chłop ko­
reański wytęża siły, by szyb­
ko dźwignąć 6WÓJ kraj, spu­
stoszony przez amerykańskich 
najeźdźców. W tym 6amym 
czasie na zachodzie, gdzie 'zą 
dza kapitaliści, chłopi 1 cały 
lud pracujący zdani są na wy 
zysk obszarników 1 karteli 
przemysłowych 1 częstokroć 
musza walczyć o elementarne 
prawo do życia. Gdy Wy toru 
jecie drogi dalszego rozwoju 
dobrobytu W61 polskiej, tysią­
ce chłopów włoskich walczy o 
prawo do skrawka ziemi z 
gruntów, pozostawionych odlo

Polska—państwem robotników i chłopów
Święto żniw zbiega 61ę u 

nae z rocznicą wielkiej refor­
my rolnej, która przekazała 
miliony hektarów ziemi w rę­
ce chłopstwa pracującego. Re­
forma ta była pierwszym do- 
nloslym dziełem władzy, zro­
dzonej z sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, władzy, która u- 
wolńlla raz na zawsze masy 
chłopskie od wielowiekowego 
Jarzma obszarniczego wyzy­
sku. W ślad za tym poszło od 
dłużenia gospodarstw chłop­
skich. "Władza ludowa nie 
szczędziła pomocy parcelan- 
tom 1 osadnikom w urządząnlu 
się na ziemi przez nich uzy­
skanej. Władza ludowa chroni 
ła 1 będzl® chronić chłopów 
pracujących przed wyzyskiem 
kułackim. Władza ludowa 
stworzyła sieć ośrodków ma­
szynowych gminnych oraz pań 
6twowych, zelektryfikowała 
Już ponad czternaście tysięcy 
wsi. potroiła ilość szkół sie­

dmioklasowych na wsi, urzą­
dziła ponad dwa tysiące wiej­
skich radiowęzłów, otworzy­
ła z górą tysiąc 6to kin sta­
łych na wsi nie licząc setek kin 
objazdowych. 25 tysięcy wiej. 
skich punktów bibliotecznych. 
Rozbudowuje 6ieć gminnych 
Izb porodowych, wiejskich o- 
środków zdrowia, powiato­
wych szpitali i stacji pogoto­
wia ratunkowego, udostępni­
ła chłopom sanatoria 1 uzdro­
wiska. Władza robotniczo- 
chłopska szeroko otwarła wsi 
polskiej dostęp do kultury 1 
wiedzy, umożliwiła chłopcom 
1 dziewczętom wle|6klm nau­
kę w średnich szkołach i wyż­
szych uczelniach. Długo by 
Jeszcze wypadlo wyliczać, gdy 
byśmy chcleli przypomnieć 
wszystkie zdobycze, Jakie za­
wdzięcza wieś temu, że Pol­
ska przestała być państwem 
kapitalistów, a stała się pań­
stwem robotników 1 chłopów.

Osiągnięcia wsi polskiej 
w tegorocznych żniwach

Dziś pragniemy z Wami — 
Jako współgospodarzami kra­
ju. podsumować wyniki żniw, 
zanim staniemy do nowych wy 
6llków — o dalszy rozwój poi 
6kiego rolnictwa. Wiecie wszy 
6cy. że w ‘roku ubiegłym — 
obok wielkiego wysiłku — by 
ło niemało zaniedbań 1 błę­
dów. Zastanówmy się. czy po 
trafiliśmy wyciągnąć nhukl z 
zeszłorocznej akcji żniwnej?

Jak wiadomo, sprzyjająca 
pogoda pozwoliła nam w więk 
szóści województw na wcze­
śniejsze o tydzień rozpoczęcie 
prac żniwnych. Ryło to uła­
twienie. lecz zarazem konlecz 
ny był większy wysiłek,' gdyż 
na skutek szybszego dojrzewa, 
nla Jarych — sprzęt zbóż ozi­
mych zbiegł się częściowo ze 
sprzętem Jarych. Aby Jednak 
rachunek był Jak najbardziej 
rzetelny, porównajmy dane z 
połowy 6ierpnla w roku bie- 
żącynr 1 o tydzień późnie Isze

Wspólna gospodarka - Ło większe dochody 
lepsze, kulturalne życie

Wasz zjazd, zjazd najbar- 
dzief zasłużonych chłopów- 
patriotów powinien wskazać 
wsi polskiej, jak jeszcze le­
piej 1 bardziej umiejętnie słu­
żyć wspólnej sprawie zwlętc* 
6zenla dobrobytu polskiego' 
chłopa 1 robotnika^

Przed pół rokiem w stolicy 
naszego kraju odbył się Inny 
zjazd — pierwszy zjazd spół­
dzielczości, produkcyjnej, na 
którym spółdzielcy podsumo­
wali 6we poważne osiągnię­
cia i wytyczyli nowe, ambitne

Nasze główne zadanie to podnoszenie 
dobrobytu człowieka pracy

Naszym głównym zada­
niem Jest podnoszenie dobro­
bytu człowieka pracy, zapew­
nienie mu zarówno na wsi. Jak 
w mieście coraz większej ilo­
ści i coraz lepszego wyżywie­
nia. odEleży, obuwia, sprzę­
tów, książek 1 Innych towar 
rów, zaspokajających Jego 
stale rosnące potrzeby. Dlate­
go budujemy tyle fabryk, dla­
tego wjrabiamy lub sprowa­
dzamy nowe, udoskonalone 
maszyny, lecz dziś, kiedy pod­
nieśliśmy Już znacznie wydaj­
ność naszego przemysłu, co­
raz mocniej czujemy, że rol­
nictwo nie może rozwijać się 
w tak powolnym tempie. Nie 
wolno nam nigdy zapomnieć, 
że po to, by z miasta; z za.- 
kładów przemysłowych szicdł 
na wieś coraz większy potok 
niezbędnych towarów j to za­
wsze odpowiadających słusz­
nym wymaganiom ich odbior­
ców — chłopów, ze wsi do 
miasta musi iść coraz większy 
potok produktów żywnościo­
wych 1 sdrowców dla przemy­
słu, na przykład lnu i konopi 
dla przemysłu włókienniczego, 
skór dla wytwarzania obuwia, 
czy tłuszczów dla produkcji 
mydła. Nie może więc przemysł 
Iść naprzód bez odpowiednie­
go rozwoju rolnictwa. Nie mo­
że być przecież tak,, aby na­
sze fabryki, przetwarzające 
len, rzepak, burak! oraz inno 
surowce roślinne czy zwierzę­
ce muslały się troszczyć o to, 
że Ich zdolność przetwórcza 
nie Jest w pełni wykorzysty­
wana.

I tylko kułacy, albo Ich za­
usznicy, mogą próbować po­
różnić i przeciwstawić sobie 
wzajemnie spółdzielców 1 nle- 
spółdzielców.

My takiego przeciwstawie­
nia nie uznajemy 1 znać nie 
chcemy.

My znamy podział na ludzi 
pracy 1 na wyzyskiwaczy. 
Znamy dobrych obywateli, 
spełniających swój obowią­
zek. znamy światłych rolni­
ków, którzy umieją dbać o 
6we gospodarstwo. Tych Jest 
większość. I są Jeszcze ludzie, 
dający się bałamucić przez 
wroga. A są też obywatele 
źli. marnotrawcy, których go 
spodarka nie przynosi zaszczy 
tu całej gromadzie.

Państwa ludowe ceni pracę 
spółdzielców 1 nlespóldzlel- 
ców 1 udziela im pomocy.

Jesteśmy stanowczo za roz 
wojem gospodarki spółdziel­
czej w rolnictwie. Pomaga­
my 1 pomożemy jeszcze wię­
cej chłopom zrzeszonym w 
spółdzielniach produkcyj­
nych. Przekonanie nasze Jest 
mocne, że z biegiem czasu 
wszyscy biedni oraz średnio­
rolni chłopi dojdą do wnio­
sku, że wspólna gospodarka 
da im większe dochody, lep­
sze, bardzlef kulturalne życie 
1 pójdą za przykładem przo­
dujących spółdzielń, których 
przedstawiciele znajdują się 
dziś na tej sali. Na tę drogę, 
drogę zespołowego gospodaro 
wanla, prowadzącą wieś do 
coraz większego dobrobytu. 
I kultury, chłop nasz będzie 
wchodził coraz liczniej z wła­
snej; nieprzymuszonej wolt, 
bo pragnie lepiej żyć 1 ufa 
władzy ludowej. Przekonanie 
to nakazuje nam twardo bro­
nić zasady dobrowolności 1 
zwalczać wszelkie naruszenie 
lej zasady, a zarazem stanów 
czo poskramiać wrogie ele­
menty, które próbują prze­
szkadzać chłopom organizo­
wać spółdzielnie produkcyj­
ne.

Równocześnie pomagamy 
1 będziemy jeszcze więcej po 
magać chłopom biednym 1 śie 
dniorolnym gospodarzącym In 
dywidualnie. Chcemy, aby 
każdy chłop, zabiegając o roz 
wój swojej gospodarki, czuł 
się,— w spółdzielni czy ni

Patriotyczny czyn wsi polskiej
ien patriotyczny czyn wsi 

— to braterska odpowiedź 
chłopów na wysjłkl robotnika 
polskiego, który dźwiga w gó 
rę nasz przemysł, podstawę 
dobrobytu i siły całego naro­
du.

Ten patriotyczny czyn — 
to zarazem odpowiedź chło­
pów na knowania wrogów po­
koju, wrogów Polski, którzy 
próbują siać u nas zamiesza­
nie.

O patriotyźmie chłopów 
świadczy również fakt, że do 
końca sierpnia odstawione zo 
stało u nas o 264 tys. ton 
zboża więcej, niż w tym sa­
mym czasie rok temu. Odsta­
wione zostało więcej, mimo 
że w niektórych częściach
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Jewództwle t w każdym po­
wiecie są tacy ludzie 1 takie 
gromady, od których chłopi 
okoliczni mogą się nauczać. 
Jak osiągać w;jsokle wyniki w 
produkcji i żyć coraz dostat­
niej.

W trosce o podniesienie 
słabszych gospodarstw rząd 
nasz powziął uchwałę o całko 
witym lub częściowym umoczę 
nlu zaległych podatków dla 
gospodarstw, które się zna­
lazły w trudnościach. Jest to 
ważna pomoc dla nich, ale po 
moc ta powinna przyczynić 
się do wzmożenia produkcji, 
nie zaś być premią dla zanle 
dbujących swą gospodarkę.

Żadne prawa, chociażby 
najlepsze, żadne przepisy o 
kolejności pomocy w POM- 
ach, q podziale nawozów I In­

dzie, zachęcić do zdobywania 
zawodu agronoma, zootechni­
ka, mechanlzatora rolnictwa 1 
tylu innych zawodów rolni­
czych. niezbędnych naszemu 
krajowi, interesujących 1 god­
nych.

Pomyślcie tylko — o He 
więcej dochodu miałaby nasza 
wieś, a cały kraj — więcej do 
brobytu, Jeśliby wszyscy 
chłopi zechcleli korzystać z 
nauki, z doświadczenia na­
szych przodowników rolni­
ctwa.

Nieście na wieś tę ufność 1 
wiarę w Zwycięstwo, płynące 
z Jedności, płynące z głębo­
kiego patriotyzmu i ukocha­
nia ziemi ojczystej 1 zdoby­
czy ludu. Pomóżcie masom 
chłopskim rozumieć lepiej na 
sze cele — dobrobyt 1 kulturę 
narodu, siłę ojczyzny ludowej, 
utrwalenie pokoju — 1 drogę 
do tych celów wiodącą.

OBYWATELE!

Życząc Wam owocnych 
obrad, apeluję do Was, śmia­
ło mówcie o trudnościach na 
Jakie napotykacie w swej co­
dzienne! walce o podnoszenie 
produkcji rolnej, o coraz bar 
dziej dostatnie 1 kulturalne 
życie wsi polskiej. Mówcie 
o wszystkim w czym Jeszcze 
może Wam być pomocną wła 
dza ludowa. Rząd i Partia z 
całą życzliwością rozważą 
wszystkie wasze uwagi j wnlo 
•U,

stwa dla pracujących chłopów 
nie jest wykorzystywana w 
pełnej mierze 1 nikt Inny — 
lak właśnie Wy, przodujący 
obywatele, powinniście dopo­
móc swoim radom narodowym 
w’ organizowaniu tej kontroli.

Wy powinniście czuć 61ę od 
powiedzlalnl za państwo, nie 
czekać, aż coś się w rolnictwie 
zmarnuje, lecz występować do 
rad narodowych, pisać — Jeśli 
tego zajdzie potrzeba — do 
władz centralnych. Wasze li­
sty czytane 6ą ze szczególną 
uwagą. Wasza kontrola po­
trzebna Jest państwu 1 partii. 
Wzywając rady narodowe 1 na 
6ze komitety partyjne do pod­
trzymania 1 rozwijania Inicja­
tywy mas chłopskich wskazu­
jemy lm na Wąs — przodownl 
ków rolnictwa, których glos 
szczególne ma znaczenie dla 
ożywienia Inicjatywy 1 kontro 
11 gromadzkiej. Kontrola gro­
madzka wintja być przepojo­
na troska o sprawiedliwość 
społeczną 1 troską o dobrą na 
rodowe. Nie dopuszczać do 
nadużyć 1 kumoterstwa w 
gminnej spółdzielni. Nie cze­
kać, aż się zmarnują nawozy, 
bez potrzeby przetrzymywane 
1 nie tolerować kombinacji z 
ustalaniem ,,na oko" zawar­
tości tłuszczu w mleku. Nie 
dopuszczać do przestojów mło 
carnl, niewykorzystywania ko­
ni w gromadzie, marnowa- 
nla się maszyn w ośrodku. Nie 
tolerować żadnego przejawu 
niedbalstwa, a tym bardziej — 
mających jeszcze miejsce — 
faktów złośliwego szkodni­
ctwa ze strony części kuła­
ków, aJbo ludzi przez nich o- 
tunianlonych. PGR, POM, 
GOM i wszelkie dobro Pal,‘ 
stwowe jest wspólnym dobrem 
całego, narodu 1 każdy chłop, 
który czuje się obywatelem, 
winien bronić tego dobra 
przed kradzieżą lub marno­
trawstwem, winien w po-ę 
zwracać uwagę na szkody 
zauważone przez siebie — n:e 
zaś dopiero wówczas, kiedy 
Już Jest za późno zaradzić.

Kontrola gromadzka winna 
stać się pomocą dla sołtysów 
1 gmlnftych rad narodowych 
w trosce o podniesienie pro­
dukcji, o sprawiedliwe | racjo 
nalne wykorzystanie pomocy 
państwowej.

Rząd, dążąc wytrwale do 
podniesienia dochodowości roi 
nlctwa. nie będzie szczędził 
wysiłków, aby zwdększyć Ilość 
maszyn, budulca, nawozów 1 
Innych artykułów niezbęd­
nych wsi dla zapewnienia 
szybszego tempa rozwoju pro 
dukcjl 1 lepszego zaspokaja­
nia swych potrzeb codzien­
nych. Rząd opracowuje rów­
nież środki zwiększenia mello. 
racji, poprawienia nasienni­
ctwa, wzmocnienia służby rol­
nej itd.

Szczególną naszą troską 
Jest dopomożenle gospoda-- 
stwom nie mającym krowy, w 
zdobyciu jej, a Innym — w 
dalszym rozwoju hodowli I 
zwiększeniu bazy paszowej. 
Wieś powinna ze swojej stro-

tej pomocy, z Jaką państwo lu 
dowe spieszy rolnikom.

Państwo ludowe okazuje 
wielką pomoc rolnictwu 1 po­
moc tę będzie Jeszcze zwięk­
szać. Trzeba nauczyć wieś wy 
korzystywać w pełni l umlejęt 
nie tę pomoc. Nie może na 
przykład być tak, aby maszy­
ny, które nasz przemysł wy­
twarza dla rolnictwa nie były 
w całej pełni wykorzystane. 
Nie może być tak, aby tak 
cenne dla rolnictwa nawozy 
były wysiewane nieumiejęt­
nie. Nie może być tak, aby 
kredyty udzielane przez pań­
stwo chłopom, nie zawsze tra^ 
flały do tych, którzy ich po­
trzebują i na nie zasługują.

A wiele Jest przecież talklch 
gromad, gmin, powiatów, w 
których marnotrawi się po­
moc dawaną rolnictwu przez 
państwo, albo pomoc tę zagar 
ntają bogacze — z krzywdą 
dla najbardziej potrzebują­
cych.

Weźmy gminne ośrodki ma 
szynowe. O państwowej porno 
cy w maszynach, chłop prze­
cież nawet nie marzył przed 
wojną. Czy jednak wszystkie 
młocarnle, albo wszystkie 
slewnlkl GOM-ów są u nas 
dostatecznie wykorzystane. 
Albo czy słuszną Jest rzeczą, 
aby kopaczki do ziemniaków 
'—/Jak to się dzieje w niektó­
rych terenach — były niedo­
stępne dla blednlaków.

Mamy zamiar poważnie 
zwiększyć ilość maszyn rolni­
czych w GOM-aclr. Lecz że­
by te maszyny mogły _ 6łużyć 
chłopom bezkonnym, koniecz­
ne Jest zorganizowanie pomo­
cy sąsiedzkiej — zgodnie z du 
chem naszego państwa — to 
znaczy takiej, która nie bę­
dzie przykrywką dla kułackie 
go wyzysku, lecz będzie obo­
wiązkiem pomocy gospodar­
stwom blednlackim na warun­
kach sprawiedliwych 1 słusz­
nych.

Weźcie taką rzecz, Jak gni 
py kośne. Czy widział ktoś 
w dawnej Polsce Jaśniepań- 
sklej, aby chłopu ofiarowano 
trawę z łąk wysokiej Jakości, 
kwaterunek i specjalne pocią­
gi, aby sobie to siano skoszo­
ne mógł przywieźć z drugiego 
końca kraju? Najwyżej ofia­
rowano mu kulę w plecy. Je­
śli ośmielił się na obszarnl- 
czym paść nocą krowę, któ­
rej nie był w stanie wyżywić 
na swoim. A u nas Już trzeci 
rok grupy kośne organizuje 
się z pomocą państwową. 
Większość z nich zwozi do 
siebie piękne siano z pierw­
szego I drugiego pokosu. 
Lecz nie wolno zamykać oczu 
1 na to, że niektóre rady na­
rodowe nie zajmują się |ak na 
leży tą sprawą, przez co lu­
dzie z Ich terenu tracą cenny 
czas 1 wracają zniechęceni.

Uczyć się od przodujących rolników

(Dokończenie z 3 str.)

Bo tylko świadoma inicjaty­
wa i wysiłek mas chłopskich, 
oparty o rosnąca pomoc klasy 
robotniczej 1 władzy ludowej 
pozwoli wsi polskiej stale kro­
czyć naprzód. W każdym wo-

Ot weźmy dla przykładu 
powiat Krotoszyn, znany z te­
go, że odsetek gospodarstw 
Dlednlacklch Jest w nim bodaj 
najwyższy z całego wojewódz­
twa poznańskiego. Jest w tym 
powiecie gromada Osusz, gro­
mada o kiepskich glebach, 
gdyż gleby V i VI klasy sta­
nowią tu blisko 50 proc, grun­
tów 'ornych, a przeciętna w 
tej właśnie gromadzie wydaj­
ność zbóż z 1 ha wynosiła w 
roku ubiegłym około 30 
kwintali, zaś wydajność mleka 
od krowy przeciętnie 4 tys. 
litrów.

Cuda? Nie cuda. W Osuszu 
gospodarze umiejętnie upra­
wiają rolę — po skoszeniu zbóż 
natychmiast robią podorywkl, 
sieją poplony, dokonują orek 
przedzlmowych, używają płu­
gów z przedpłużkaml, zbierają 
starannie gnojówkę, właściwie 
stosują nawozy, a nawet gra­
nulują superfosfat, wapnują 
g'obę, sleh w odpowiednim 
termlnl", bronują wiosną ozi­
me. walczą z chwastami.

Gromada Osusz zbudowała 
u siebie 13 silosów betono­
wych, nie licząc zwykłych si­
losów, wykładanych gliną, któ 
rc znajdują się w każdym go­
spodarstwie. W Osuszu nawozi 
się corocznie łąki, prawidłowo 
suszy siano 1 koniczynę, co 
pozwala zabezpieczyć pasze 1 
racjonalnie żywić zwierzęta 
gospodarskie. Cóż więc dziw­
nego, te na kiepskich grun­
tach wyniki zarówno w pro­
dukcji roślinnej Jak i hodow­
lanej Aą znacznie lepsze, niż 
w szeregu gromad sąsiedz­
kich. A czy to. co robią świa­
domi, zapobiegliwi gospoda 
ras z Osusza, nie mogłaby dziś 
zrobić każda gromada? Przy­
słowie ludowe powiada: ..Bez 
pracy nie ma kołaczj “. W O- 
suszu jest dobra praca 1 są 
też kołacze. Dostatek gości tu 
w każdej chacie. Przewodni­
cząca kola gospodyń wiejskich 
Synowiec Helena. Jedna z przo 
dujących w Osuszu na gospo­
darstwie 9-hektarowym, po 
siada 2 konie, 6 krów, 4 cie­
laki, 3 maciory, 12 bekonów, 
10 prosiąt, 2 owce, 120 sztuk 
drobiu. Cala gromada w ubie­
głym roku wywiązała się przed 
terminem ze wszystkich zobo­
wiązań wobec państwa ludo­
wego, praekraczając obowląz 
kowe dostawy przede wszyst­
kim w żywcu 1 mleku.

A oto przykład Innej gro­
mady Balcerowlcze w woj. 
opolskim. Tam z Inicjatywy 
gromadzkiej organizacji par­
tyjnej zorganizowano wzorową 
pomoc sąsiedzką dla gospo­
darstw małorolnych. Pozwoliło 
to w całej gromadzie skrócić 
termin żniw o 4 dni. Chłopi 
natychmiast po ścięciu zbóż 
dokonali podorywek wszyst­
kich ściernisk 1 zasiali poplo­
ny.

Pod hasłem „pierwsze zbo­
że dla państwa" gromada wy­
konała Już w całości swój 
roczny plan. Gromada chlubi 
się swoimi przodownikami Jak 
obecny tu na sali 68-letm roi 
nlk Józef Krawiec — odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

Mówimy — uczyć eslę od 
przodujących rolników. Dodai- 
my — przodujący rolnik wi­
nien V> tego sam wciągnąć 
swoją gromadę. Nie Jesteśmy 
wszak krajem kapitalistów, 
gdzie każdy chowa zazdrośnie 
przed drugim swoje zdobycze 
techniczne. Minęły Już u nas 
te czasy, kiedy tylko kułak 
miał na wsi dostęp do oświaty 
1 do techniki rolniczej, dzięki 
czemu mógł jeszcze bardziej 
bogacić sle kosztem Innych. 
Skończył 61ę u nas monopol 
bogaczy na wiedzę i dziś wie­
dza rolnicza może 1 winna do 
trzeć pod wszystkie strzechy.

Przypatrzcie się wsi Blego- 
ntoe, w powiecie nowosąde­
cki* Wieś biedni acko-średnla

cka, sto kilkadziesiąt gospo­
darstw o przeciętnym obsza­
rze 4 hektarów, l^udzle pracu­
ją na kolei, w fabrykach 1 zda 
wałoby się, że nie mają czasu 
na podnoszenie swoich małych 
gospodarstw. Ileż to u nas test 
wsi, w których chłopaka rodzi 
na, otrzymawszy od Polski Lu­
dowej to dobrodziejstwo. Ja­
kim jest dodatkowy zarobek w 
przemyśle, zaczęła zaniedby­
wać gospodarkę — na skutek 
braku świadomości, albo braku 
pomocy ze strony gromady i 
gminy. Ale w Blegonlcach jest 
Inaczej. Powstało tam kółko 
mlczurlnowskle dla krzewie­
nia postępu rolniczego. Kółko 
utworzyło sekcję ogrodniczą, 
sekcję hodowlaną, sekcję uprą 
wy roli, sekcję pszczelarską 1 
każda sekcja 6tara się zaszcze­
pić we wszystkich gospodar­
stwach postęp rolniczy. W wy­
niku stanannel uprawy roli 1 
walki z chwastami gromada 
dobiła się plonów żyta 20 
kwintali z hektara, pszenicy 
23 kwintale. W gromadzie 
zbiera się ponad 500 kwintali 
buraka z hektara, ziemniaków 
od 150 do 200 kwintali, a w 
kółku mlczurlnowsklm. które 
prowadzi doświadczenia z sa­
dzeniem ziemniaków na zimę, 
obywatel Eugeniusz Kondzloł- 
ka otrzymał 16 kg 80 dkg 
ziemniaków z jednego krzaka. 
Gromada podniosła u siebie 
wydajność mleka. Jego tłusz- 
czowość, zlikwidowała choro­
by bydła 1 w ciągu dwóch lat 
Istnienia kółka mlczurlnowskle 
go zwiększyła Ilość bydła we 
wsf z 400 sztuk na 600. Za­
prowadzono we wsi hodowlę 
owiec, podwojono ilość trzody 
chlewnej, przy czym mlczuri- 
nowcy z Blegonlc osiągają ta­
kie rekordy, jak obywatel Jan 
Banach, który wychował 16 
sztuk prosiąt z Jednego miotu. 
Plan kontraktacji tuczników 
gromadą wykonała w 240 
proc. Na 20 sztuk koni, zaku­
pionych przez wojsko w ostat­
nim roku w powiecie, 11 sztuk 
przypadło na Blegonlce. przy 
czym wszystkie zostały zali­
czone do I klasy.

W państwie ludowym walka 
o wzrost produkcji rolniczej 1 
o dobrobyt chłopstwa pracują 
cego idzie 1 musi iść w parze 
z walką o wzrost Jego kultury. 
Nie przypadkowo we wsi Ble­
gonlce jest 130 głośników ra­
diowych, biblioteka gromadz­
ka z 1.600 książek, świetlica, 
a przy świetlicy chór z 24 
osób, zespół teatralny z 30 
osób, ścienna gazetka gromadź 
ka, wspólne słuchanie 1 dysku 
towanle radiowych pogadanek 
ro’nlczych. sekcja wspólnego 
czytania. Ludowy Zespól Spor­
towy ltd.

Dla uczczenia dzisiejszego 
zjazdu gromada Blegonlce po­
wzięła zobowiązanie, z którym 
warto Was zapoznać nieco 
szczegółowiej.

W zobowiązaniu gromady 
czytamy: „Przygotować cały 
sprzęt niezbędny do prac je­
siennych na dzień otwarcia 
zjazdu. Objąć wszystkie siewni 
kl prywatne planem pomocy 
sąsiedzkiej. Wykonać siewną 
orkę na 14 dni przed siewem 
ozimych oraz orkę zimową na 

1 wszystkich gruntach przezna-
- czonych pod Jare. Oczyścić 1
- zaprawić ziarno siewne, zasto- 
1 sować zgnanulowany superfos- 
f fat. Z wapnować 10 ha grun- 
, tów. przeprowadzić zbiór ziem 
b n laków przy pomocy 2-ch 
j mlejscowvch kopaczek oraz 
s jednej GOMowsklej w okre- 
k sle 6 dni.

Gromada przygotowuje sy­
stemem gospodarczym 20 do- 

' łów silosowych 1 12 gllnobl- 
‘j tych gnojowni.
V W imle zacieśnienia sojuszu 
> robotniczo-chłopskiego- Blego 
r nlce zobowiązały się wyrów- 
>. nać zaległości w dostawach 

mleka 1 dostarczyć ponadobo- 
a wlazkowo 1.500 litrów, jak

również dodatkowo zakontrak 
tować 6 tuczników oraz sprze­
dać państwu dodatkowo 1.000 
sztuk drobiu i 15.000 jaj",

Mlejmy nadzieję, że Blego­
nlce wywlążą się z powyższe­
go zobowiązania z honorem.

Pomyślcie, Jak wiele można 
się od takiej W61 1 od jej przo 
downlków nauczyć. Jak można 
na przykładzie Blegonlc poka­
zać naszel młodzieży piękne 
1 ogromne znaczenie zawodu 
rolnika, pokazać jej możliwość 
kulturalnego życlą w groma-

Wydobywać wszystkie możliwości 
wzrostu produkcji rolnej

Przytoczyłem przykładowo 
osiągnięcia tylko kilku róż­
nych gromad 1 tylko kilku lu­
dzi przodujących. W Polsce 
takich gromad i takich gospo 
darzy są setki i tysiące. Je­
stem pewny, że obecni na sa­
li, zabierając głos, pokażą 
wiele 1 to wcale nie gorszych 
od przytoczonych przeze mnie 
przykładów 1 podzielą się 
z nami w jaki sposób doszli 
do swych osiągnięć. Nie może 
przecież być tak, ażeby zdo­
bycze nauki rolniczej 1 do­
świadczenia przodujących roi. 
nlków, przodujących soółdzlel 
nl produkcyjnych 1 PGR-ów 
nie były Jak najszerzej roz­
powszechniane wśród wszyst­
kich chłopów i we wszystkich 
zakątkach kraju. Trzeba wy- 
dobyć na światło całą potny 
ełowość i gospodarność przo­
dujących rolników w naszym 
kraju. Trzeba nauczyć wieś 
wydobywać te wszystkie po­
ważne możliwości wzrostu 
produkcji rolniczej, która 
tkwią jesźcze w każdym gospo 
darstwle 1 we wspólnej lnlcja 
tywle gromady. A jak wiel­
kie są te możliwości wynika 
nie tylko z porównania po­
szczególnych gromad, ale na 
wet całych województw. Weź 
my przykładowo dwa woje­
wództwa — poznańskie 1 lu­
belskie. Województwo lubel­
skie. mimo, że ma na ogół gle 
by lepsze osiąga, jak dotych­
czas, plony zbóż mniejsze 
o około 3 q z ha, plony bura­
ków cukrowych mniejsze o 
około 35 ą z ha niż woj. po­
znańskie. Gdyby wojewódz­
two lubelskie podniosło wy­
dajność .swoich pól do pozio­
mu woj. poznańskiego, zwięk­
szyłoby to produkcje samych 
tylko zbóż w lubelskim o o- 
koło 225 tys. ton. '

Jedna wielka prawda nasu­
wa się nam wszystkim — wy­
grywają cl gospodarze, którzy 
nie chcą być niewolnikami 
przestarzałych Idących nieraz 
z dziada — pradziada sposo­
bów uprawy roli 1 hodowli, 
lecz Ida naprzód zgodnie z po 
stępem żyda 1 nauki rolni­
czej. Wygrywają cl gospoda 
rze, którzy w porę 1 należycie 
uprawiają ziemie 1 prawidło­
wo rozwijają hodowlę 1 w re­
zultacie uzyskują dobro wyni­
ki w produkcji roślinnej ł 
zwierzęcej z wielką korzyścią 
dla deble 1 dla narodu. Prze­
grywają zaś 1 przegrywać mu. 
szą ć! wszyscy, którzy ocią­
gała się. nie przestrzegają ter 
mlnów prac w polu 1 w obo- 
,rze, nie stosują nieraz naj­
prostszych, dostępnych dla 
każdego gospodarstwa zabie­
gów zalecanych przez wiedzę 
rolnicza. Wygrywają cl wszy­
scy, którzy potrafią należycie 
połączyć własną nrace 1 go­
spodarność z wykorzystaniem

Podtrzymywać i rozwijać inicjatywę 
mas pracujących

nych towarów poszukiwanych, 
o ulgach należnych gospodar­
stwom pareelantów na dorob­
ku lub Inne , nie będą dobrze 
wykonywane, Jeśli chłopi bie­
dni 1 średniorolni nie wezmą 
w swe własno ręce kontroli nad 
tymi sprawami — w groma­
dzie. w gminie, w kompocie 
członkowskim przy gminnej 
spółdzielni ltd. Państwo kapi­
talistów 1 obszarników bało 
sle kontroli mas ludowych. 
Państwo ludowe bez kontroli 
takie] nie może się obejść. 
Bez takiej kontroli pomoc pań

ny zastanowić się, Jak budo-' 
wać tanim kosztem — w o 
parolu o miejscowy budulec 1 
robociznę, Jak wykorzystać 
kredyty Inwestycyjne 1 wła­
sne środki pieniężne — w 
swym własnym dobrze poję­
tym interesie, jak rozszerzyć 
u siebie kontraktację roślin 
przemysłowych, żywca, jak u- 
lepszyć swe łąki 1 drogi.

Wy powinniście moblllzó-' 
wać wieś do Jej zadań naj­
bliższych — ażeby zbiory zo­
stały wszędzie dokończone, 
by Jeden kłos nie pozostał na 
polu, by wieś zrozumiała ko­
nieczność pełnego I szybkiego 
wykonania obowiązku wobec 
państwai, aby wieś była goto­
wa d<> zwycięskiego przepro­
wadzenia najbliższych wiel­
kich zadań.

Idzie o to, by Jakakolwiek 
nas czeka pogoda, zasiew 

ozimych 1 wykopki wykonać w 
pełni w ustalonym terminie. 
Ażeby ani Jeden hektar ziemi 
nie pozostał odłogiem, aby ko 
nie 1 maszyny nie próżnowały 
w tym czasie. Ażeby zatrosz­
czyć sle o odpowiednie przy­
gotowanie ziem pod zasiewy. 
Ażeby ziarno siewne było do­
borowe 1 zostało wszędzie na 
leżycie oczyszczone 1 zapra­
wione. Ażeby przeprowadzić 
przedzlmowe orki pod Jare. 
Ażeby zabezpieczyć w pasze 
bydło na zimę, dopilnować 
przygotowania 1 zapełnienia 
silosów, zasiania zielonek ozi­
mych niezbędnych na wiosnę. 
Ażeby wieś ułożyła sobie taki 
plan robót 1 pomocy sąsiedz­
kiej, który by zapewnił wyko 
nanle siewów 1 wykopków. 
Jest to szczególni© ważne ze 
względu na obfity urodzaj oko 
powych 1 konieczność nlepo- 
zostawienla ani Jednego kar­
tofla w ziemi, gdyż da to nam 
1 dodatkowe tony ziemniaków 
i ułatwi walkę ze stonką.

Od dobrego 1 terminowego 
przeprowadzenia tych wszyst­
kich prac zależy zapewnienie 
lepszych zbiorów w roku przy 
szłym.

Na kim mają się oprzeć 
rady narodowe 1 miejscowe 
organizacje partyjne na które 
spada obowiązek właściwego 
zorganizowania tych prac? 
Właśnie na Was, którzy macie 
w gromadzie szacunek.

Dawniej najniżej kłaniano 
się panom dziedzicom. Czy 
pamiętacie Jak przed takim 
szlacheckim hultajem prężył 
się służblścle komisarz po­
licji?
' Dzisiaj w Polsce Ludowej, 
honory są dla tych, którzy 
przodują w pracy 1 postawie 
obywatelskiej. Tak głosi na­
sza Konstytucja, tak wychowu 
Je się u nas młodzież 1 tak już 
stało się zwyczajem w groma­
dzie. Waszym obradom w pra 
starym grodzie polskim — 
Szczecinie przysłuchuje elę 
dziś cały kraj. Doświadczenia 
o których opowiecie będą 
wskazówką dla setek 1 tysięcy 
gromad. Uwagi Jakie poczyni 
cle będą skrupulatnie zbada­
ne przez rząd naszego pań­
stwa.

Świadomi swej wielkiej roli 
kroczcie w pierwszych szeregach 

Frontu Narodowego
Jesteście przodownikami w 

rolnictwie, świadomi swej 
wielkie| roli kroczcie w pierw 
ezych szeregach Frontu Naro 
dowego, gromadźcie chłopów 
mało 1 średniorolnych do wal 
kl —

o plan sześcioletni, o Jesz­
cze szybsze tempo rozwoju 
rolnictwa polskiego,

o dalsze podźwlgnlęcle go­
spodarki chłopów Indywidual­
nych, spółdzielni produkcyj­
nych 1 PGR-ów.

o podniesienie dobrobytu 1 
kultury ws| polskiej, całego 
ludu pracującego i narodu.

o pokój, o przyjaźń naro­
dów, o sił? 1 bezpieczeństwo 
ojczyzny.

W tej walce, o coraz jaśniej 
szy dzień powszedni wsi pol­
skiej macie potężne oparcie 
w ofiarnie pracującej nad roz 
budową naszego przemysłu 
klasie robotniczej, potężne 
oparcie w partii, we władzy 
ludowej.



(Od naszych specjalnych wysłanników)

Przeszło rzeszowskie, zlelo 
nogórskle 1 warszawskie. Do 
trybuny dochodzi czołówka de 
legaci! dożynkowej wsi kosza­
lińskiej.

Luclan Berliński, spótdzlel 
ca ze sławneńskiego. Konstan­
ty Matusewlcz 1 Józef Mos, 
chłopi średniorolni z bytów- 
sklego kroczą obok siebie w 
pierwszym szeregu czołówki 
kolumny koszalińskiej. Na Ich 
Dlenslach srebrzą 1 brązowią 
sle krzyże zasługi. Są szczęśll 
wi t dumni.

Na swóf mandat zjazdowy I 
dożynkowy setnie napracował 
cle Lucjan Berliński, Czymże 
mierzyć zasługi Jego, przewo­
dniczącego RZS w Warszewle 
w sławneńsklm, Jeśli nie roz­
wojem spółdzielni produkcyj­
nej, zbierającej z roku na rok 
coraz wyższe plony 1 rozwija 
JąceJ hodowlę, coraz gospodar 
nlejezel 1 zamożniejszej, przo 
dujacej w powiecie.

Na szczecińskich Jasnych 
Błoniach wysłuchał on 1 zapa 
mletał słowa towarzysza 
Bieruta:

„Już dziś wiele spółdzielni 
produkcyjnych osiągnęło w 
ciągu 2 — 3 lat piękne wyni­
ki gospodarcze... Podniesienie 
wydajności rolnictwa Jest dziś

Krajowy Zjard Przodujących Chłopów

Na sali obrad...

do współzawodnictwa pracy 
wszystkich kombajnerów kra- 
lu.

— Musimy częściej się wi­
dywać — powiedział Hubczuk 
— Jeden drugiemu powinien 
dokładnie opowiadać o swych 
metodach pracy. W ten spo­
sób obydwaj osiągniemy Jesz 
cze lepsze wyniki.

Serdecznie żegnała mło­
dzież szkolna z Koszalina de­
legatów wsi koszalińskiej na 
zlazd 1 dożynki w Szczecinie 
Przed odjazdem pociągu cały 
peron rozbrzmiewał radosny­
mi okrzykami na cześć przodo 
wnlków pracv wsi koszaliń­
skie!, na cześć sojuszu robotni 
czo - chłopskiego.

W Jednym z przedziałów 
pociągu spotkali się dwaj przo 
dujący kombajnerzy naszego 
województwa,

Od pierwszej części zjazdu 
przodujących chłopów delega­
ci z koszalińskiego czuli się 
wyróżnieni za swą rzetelną 
pracę. Do prezydium zjazdu 
powołano mianowicie czoło­
wego kombajnera Hubczuka z 
zespołu PGR Giżyno w po­
wiecie drawskim oraz chłopa 
Jana Myszkę ze Śniadowa w 
powiecie szczecineckim.* * *

W Imieniu delegacji chło­
pów z Niemieckiej Republiki 
Demokratyczne! przemawia 
Zygfryd Wenzel — sekretarz 
Związku Samopomocy Chło­
pów NRD. Słowa Jego 
o wleczystei przyjaźni między 
Polską Ludową, a demokra­
tycznymi Niemcami zjazd 
przyjmuje burzą oklasków.

— Granica na Odrze 1 Ny­
sie nie dzieli nas, a łączy — 
mówi Wenzel. Po przemó­
wieniu wręcza chłopu Broni­
sławowi Kędziorze bochen 
chleba z wyrżniętym napisem: 
„Pokój—Mir—Frleden". De­
legaci widzą w tym podarun 
ku symbol nowych przyjaz­
nych stosunków między na­
szymi wspólnie walczącymi 
o pokój narodami. Chłopi poł 
ecy 1 niemieccy walcząc o po­
kój, zwiększają stale produk­
cję swych gospodarstw, zwlęk 
szanlem urodzajów.

Coraz lepszych urodzajów 
życzą nam przyjaciele z NRD.

Sala rozbrzmiewa okrzyka­
mi na cześć przyjaźni między 
Polską Ludową a demokraty­
cznymi Niemcami.

— Adenauerowi nie spodo­
ba się nasz zjazd — mówi 
ktoś w grupie koszalińskiej — 
porozumiewamy się przecież 
z prawdziwymi Niemcami 
przeciwko podżegaczom wojen 
nym — wrogom Polski Ludo­
wej.

Gdy zabiera głos Marian 
Nowak z powiatu szczecine­
ckiego grupa koszalińska śle- 
dzl każde słowo. Nowak mó­
wi o możliwościach i potrze­
bie ciągłego ulepszania me­
tod uprawy ziemi 1 hodowli, 
o coraz pełniejszym udziale 
chłopów pracujących w budo­
wle podstaw socjalizmu w na­
szym kraju.

Po powrocie do swej gru­
py, Nowaka witały pełne uzna 
nia spojrzenia. Mówił tak, Jak

Zygmunt Hubczuk w o- 
kresle żniw skosił 1 omłóclł 
569 hektarów zboża, zaś Jan 
Markiewicz 503 hektary.

— W przyszłym roku nie 
dam sle wam wyprzedzić — 
mówił Markiewicz do Hubczu 
ka — teraz pilnuję, by trakto­
rzyści zespołu dokładnie uora 
wlali te poła, na których bę­
dzie w przyszłym roku praco­
wał mój kombajn...

— A |a znów — odpowiada 
Hubczuk — pracuję nad uspra

Kierunek Szczecin...

wnlenlem kombajnu. Jeśli 
mój pomysł racjonalizatorski 
wprowadzę w życie, to zwięk­
szę wydajność pracy maszy­
ny 1 ulepszę jakość czyszcze­
nia ziarna. Przodujący kom­
bajnerzy postanowili w roku 
przyszłym wspólnie wezwać

Składają wieńce dożynkowe 
przed trybuną również przo­
downice pracy ze spółdzielni 
produkcyjnej w Kiełpinie 
(pow. złotowski) — Janina Ll- 
nert, Natalia Furman I indy­
widualnie pracująca chłopka 
Anna Lewczuk. Razem z nimi 
niesie wspólny wieniec przodu 
Jący traktorzysta POM w Zło­
towie Florian Borowski. Tuż 
za Bytowem 1 Złotowem Idą 
chłopi powiatu miasteckiego; 
następnie zbliża się powiat 
drawski. Delegaci niosą du*e 
tablice, ilustrujące rozwój 
PGR-ów, mówiące o osiągnię­
ciach przodujących ludzi po­
wiatu, a m. ln. komba|nena 
Zygmunta Hubczuka. Spóidzlel 
cy ze Starej Korytnicy oraz 
Gudowa również składają swe 
wieńce gospodarzowi dożynek, 
który serdecznie, gorąco dzię­
kuje lm za Ich trud 1 pracę.

Idzie delegacja chłopów, 
spółdzielców 1 robotników 
PGR z powiatu sławneńśkle- 
go. Rozbrzmiewa okrzyk: 
„Ntech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski", „Niech żyje towa­
rzysz Bierut". Stanisława Ęo- 
dolak 1 Marla Danlelczak z 
Gudowa aż pokraśnlały z za­
dowolenia, gdy towarzysz Bie­
rut, wychylając sle z trybuny, 
bił brawo spółdzielcom z Gu­
dowa, którzy wysłali do niego 
serdeczny list, meldujący o 
wykonaniu wszystkich obo­
wiązków wobec państwa.

Za Sławnem podąża delega­
cja chłopów powiatu słup­
skiego, następnie Idzie powiat 
SzcaecinelA Radosne, roze­
śmiane twarze delegatów. 
Młodzi robotnicy z PGR nio­
są wspaniale wykonany z kło­
sów pszcinlcy obnaż Pałacu 
Kultury 1 Nauki lm. Stalina w 
Warszawie. Misterna mozaika 
wzbudza ogólny podziw. Pod­
chodzą do trybuny honoro­
wej. Składają gospodarzom do 
żynek głęboki ukłon. Towa­
rzysz Bierut uśmiecha się do 
i ‘od; cb robotników rolnych.

— Dziękuję wam — mówi
— bardzo piękne, bardzo 
pięknie wykonane...

Twarze młodych chłopców 
I dziewcząt ze Szczecinka pro­
mienieją szczęściem. Towa­
rzysz Bierut mówił przecież 
bezpośrednio do nich — mło­
dych żniwiarzy ze Szczecinka
— lm dziękował.

Na czele delegacji z powia­
tu człuchowsklego kroczą 
chłopcy 1 dziewczęta z ludowe­
go zespołu artysśyczhego z 
gromady Rychnowy. Następ­
nie idzie wieś wałecka, ko­
szalińska, a pochód zamyka 
delegacja powiatu kołobrze­
skiego. Gorące oklaski witają 
rybaków kołobrzeskiej „Bar­
ki", niosących naturalnej wiel­
kości włok do łowienia ryb. 
Chłopi Indywidualni, spół­
dzielcy 1 robotnicy PGR po­
wiatu kołobrzeskiego niosą na­
pis: „Granica na Odrze i Ny­
sie — granjcą pokoju", Na 
trybunach wybuchają okrzyki: 
„Niech żyje Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna". O- 
krzyk ton podejmują uczestni­
cy pochodu.

Za delegacją naszego woje­
wództwa Idą chłopi z poznań­
skiego. W radosnym, szczęśli­
wym nastroju defilowali indy­
widualni chłopi, spółdzielcy i 
robotnicy PGR Ziemi Kosza­
lińskiej. Wieś koszalińska 
składała swe wieńce dożyn­
kowe, przyrzekając Jeszcze 
bardziej wzmóc swe wysiłki 
w pracy, by pelnlpj rozkwi­
tała nasza prastara, piastow­
ska Ziemia Koszalińska 1 na­
sza ukochana Ojczyzna Ludo­
wa.

Około godziny 12 w połu­
dnie, ponad 4 tysiące delega­
tów wsi koszalińskiej formuje 
pochód dożynkowy. Nasze wo­
jewództwo w pochodzie ogól­
nopolskim idzie jako czwarte 
z rzędu, tuż za chłopami woje­
wództwa warszawskiego.

Delegacja naszego woje­
wództwa posuwa się wolno ku 
głównej trasie pochodu Alei 
Wojska Polskiego. Na czele 
kolumny koszalińskie! kroczy 
trzech przodowników pracv 
PGR —- Kazimierz Mysłowski 
z PGR Gąblno, Józef Bębenek 
z Galowa i Willi Hnut z Dale- 
wa. Tuż za nimi piękny 
wieniec dożynkowy Ziemi Ko­
szalińskiej. Wieniec Jest w 
kształcie kola, utkany z kło­
sów zbóż. Koło podzielone zo­
stało na cztery części, z któ­
rych każda ilustruje odrębną 
gałąź produkcji rolnej. Za 
wieńcem idą poczty sztandaro­
we — KW PZPR, WK ZSL, 
WZ ZSCh, LK, 'ZMP, Zw. 
Zaw. Prac. Rolnictwa, zaś za 
nimi grupa przodujących chło­
pów delegatów na zjazd szcze­
ciński. Jest wśród nich odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi indywidualny chłop z 
Slerzna (pow. Bytów) Konstan 
ty Matusewlcz, kombajner z 
zespołu PGR Giżyno — Jan 
Markiewicz, Wacław Chabow- 
ski — przewodniczący RZS 
Sławno 1 wielu, wielu Innych.

Pochód posuwa się coraz 
bliżej trybuny. Tut za przodu 
Jącymil chłopami Idą delegaci 
z powiatów bytowsklego 1 zło­
towskiego. Delegaci z bytow­
sklego niosą portrety czoło­
wych chłopów Ziemi Bytow- 
sklej — indywidualnego gospo 
darza z gromady Ciemno Teo­
fila Skiby, Mikołaja Mlchnle- 
wlcza z Modrzejewa, Bernarda 
Rudnika z gromady Przewóz 
1 wielu innych. Pięknie wyglą 
da wieniec dożynkowy wyko­
nany przez robotników zespołu 
PGR Karlino w powiecie ko­
łobrzeskim. Wiele pracy wło­
żył w |ego misterne wykonani? 
Franciszek Myk, przodownik 
pracy, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Dobrze pre­
zentuje się zespół artystyczny 
Domu Kultury w Zakrzewie 
(pow. złotowski). Dziewczęta 
zespołu roześmiane, idą trzy­
mając się za ręce. Tuż za ni­
mi chłopi z Zakrzewa — przo­
dującej gromady powiatu, któ­
ra zawsz© świeci przykładem 
w wykonywaniu obowiązków 
wobec państwa.

Kolumna koszalińska docho­
dzi już do placu lm. Marszal­
ka Konstantego Rokossowskie­
go na którym na trybunie, 
przyjmuje defiladę pracującej 
wsi polskiej gospodarz doży­
nek towarzysz Bolesław 
Bierut. Towarzysz Bierut po­
zdrawia wieś koszalińską, któ­
ra w radosnym pochodzie, w 
czerwieni 1 zieleni transparen­
tów zbliża etę do trybuny. Na 
trybunach bocznych widzimy 
m. in. czołowego kombajnera 
naszego województwa Zygmun 
ta Hubczuka, Antoniego Le­
wandowskiego — Indywidualne 
go chłopa, z gromady Główczy 
ce, Bernarda Rudnika z gro­
mady Przewóz 1 Kazimierza 
Roje wsk'ego — przewodniczą­
cego RZS w Sławsku (pow. 
Sławno). Na trybunach wybu­
chają serdeczne okrzyki na 
cześć wsi koszalińskiej, grzmi 
burza oklasków. Delegaci nio­
sący wieniec dożynkowy Zie­
mi Koszalińskiej zbliżają się 
do trybuny głównej na której 
atol towarzysz Bierut i składn­
ią wieniec. Towarzysz Bierut 
serdecznym, ojcowskim uśml? 
chem dziękuje chłopom za Ich 
osiągnięcia i pracę, za truo 
włożony w zagospodarowanie 
tej prastarej polskiej ziemi, 
której żadna wroga siła nię 
zdoła oderwać już od ojczyzny.

4 tysiące delegatów Ziemi Koszalińskiej
maszerowało w radosnym dożynkowym pochodzie

Na apel Alojzego Karankowskiego

0 tytuł przodującego traktorzysty
Ziemi Koszalińskiej

(Dokończenie z 2 str.) 
wszystkich traktorzystów pra­
cujących w spółdzielniach pr0 
dukcyjnych powiatu.

PIERWSZYM PGR-OWCEM 
STANISŁAW PRUTK0WSK1 

Z PGR MALINOWO

Pierwszym trak*orzyetą 
PGR-ow6klm, który odpowie­
dział na apel Alojzego Ka-ran- 
kowsklego, jest traktorzysta 
z PGR Malinowo, zespół 
Mśclce, w pow. koszalińskim 
Stanisław Prutkowskl,-pracu­
jący na „Ursusie" na kol­
cach nr 4410. W czaale kam 
panll Jesiennej postanowił on 
wykonywać dziennie 6,26 ha 
orki średniej, przy obowiązu­
jącej normie 2,56, od 15 
sierpnia do 31 grudnia wyko 
nać 410 ha orki średniej prze 
liczeniowej, zaoszczędzić na 
każdym hektarze po 1,5 kg 
paliwa, czylf do końca roku 
615 kg oraz realizować hasło 
Saja „Ja nie wypuszczę bra­
ku". Zobowiązania Prutkow- 
skiego są tym bardziej cen­
ne, ponieważ pracuje on w 
trudnych warunkach glebo­
wych 1 na ciągniku, który 
przepracował Już ponad 4.000 
godzin bez kapitalnego re­
montu, czyli przekroczył prze 
widzianą normę.

Traktorzyści POM ' PGR!

Przystępujcie gremialnie do 
współzawodnictwa o tylu! naj 
lepszego traktorzysty Ziemi 
Koszalińskiej! Podejmujcie 
konkretne zobowiązania 1 a 
honorem |e realizujcie. Wy- 
każcle, że Jesteście prawdzi­
wymi patriotami, miłującymi 
swoją Ojczyznę Ludową 1 wal 
czącyml o utrwalenie pokoju.

Od redakcji. Ponieważ 
apel Karankow’sklego wy­
wołał w terenie duże zain­
teresowanie 1 napływające 
meldunki świadczą, że o- 
bejmle on wszystkich trak­
torzystów województwa — 
począwszy od dnia dzisiej­
szego zamieszczać będzie­
my codziennie w „Głosie 
Koszalińskim" stałą rubry­
kę, omawiającą współza­
wodnictwo wśród traktorzy 
stów. W związku z tym 
prosimy aktywistów partyj­
nych 1 związkowych, trak­
torzystów i korespondentów 
o nadsyłanie nam Informa­
cji o podejmowaniu zobo­
wiązań 1 leli realizacji, o do 
brych doświadczeniach 1 o- 
slągnlęclach przodujących 
traktorzystów, o traktorzy 
Stach - bumelantach, o za­
interesowaniu współzawod. 
nlctwem ze strony admini­
stracji, organizacji partyj­
nych i związkowych.

Gestapowski terror 
szaleje w Hiemczech zachodnich 
Dulles przychodzi z pomocą Adenauerowi

gólnle brutalne środki, by nie 
dopuścić do zebrań wybor­
czych, organizowanych przez 
Komunistyczną Partię Nie­
miec (KPD), jak również 
przez mieszczańskie ugrupowa 
nla, walczące o pokojowe zje­
dnoczenie Niemiec (Ogólnonie 
mlecka Partia Ludowa 1 Zwlą 
zek Niemców). Na lokale par. 
tli postępowych, na redakcje 
Ich organów prasowych oraz 
na zebrania wyborcze, zwoły­
wane przez przeolwnlkow 
Adenauera — napadają bojów 
karze faszystowscy, wspierani 
przez policję. Dzienniki do­
noszą, że władze adenauerow- 
skle wzmogły również swą 
akcję przeciwko SPD (Par­
tia Prawicowych Socjalistów), 
która w czasie kampan.ll wy­
borczej wystąpiła z krytyką 
niektórych tez zagranicznej 
1 wewnętrznej polityki Ade­
nauera.

W miejscowości Neumuen- 
ster policja dokonała brutal­
nej napaści na kilkuset mło­
dych robotników, którzy za­
mierzali udać 6’ę na wlec z 
udziałem Masa Reimanna.

W Norymberdze bandyci fa 
ezystowscy oraz policjanci u- 
siłowali rozbić wlec wyborczy 
KPD. Burmistrz miasta Ba- 
den - Baden zakazał rozlepia­
nia afiszów wyborczych KPD 
oraz innych partii, występują­
cych przeciwko polityce Ade- 
nauera. W Hamburgu bojów, 
karze faszystowecy napadll na 
uczestników zebrania wybor­
czego SPD. Zdzierali oni afi­
sze wyborcze KPD i SPD. 
Niezwykłą aktywność wykazu 
Ją członkowie „akcji katoli­
ckie!", zmobilizowani przez e- 
plakopat dp terrorystycznej 
kampanii przeciwko niemie­
ckim siłom demokratycznym.

Zyskali oni 6oble miano 
„Czarnych SA" 1 zajmują się 
przede wszystkim zrywaniem 
afiszów wyborczych KPD 1 
SPD.

Dziennik! donoszą, że praco 
dawcy zwalniają z pracy bez 
odszkodowania robotników | 
urzędników, którzy prowadzą 
agitację na rzecz pokojowego 
zjednoczenia Niemiec.

W wielu miastach policja 
wdarła sle do loka.11 KPD I 
skonfiskowała literaturę wy­
borczą. Minister spraw we­
wnętrznych Nadrenii — Weut 
fali! ogłosił w dzienniku urzę­
dowym, że broszury zawiera­
jące program KPD, oraz afisz, 
na którym widnieje napis: „ją 
dno:lć, pokciił, wolność — w 
drodze porozumienia między 
wschodem a zachodem" — ma 
la ulec konfiskacie.

W dożynkowym pochodzie
nallstotnlejszą 6prawą ogólno­
narodową",

Kiedy więc Berliński wraz 
z 4-rotyslęczną delegacją ko­
szalińskich chłopów Indywi­
dualnych, spółdzielców, po- 
mowców i pegerowców prze­
chodził przed trybuną honoro­
wą, Jakże gorąco chclał po­
dejść 1 zameldować gospoda­
rzowi dożynek:

— Nasze Warszewo osiągnę 
ło piękne wyniki gospodarcze! 
Zebraliśmy bogate plony — 
26 q z ha owsa, 19 q pszeni­
cy, jęczmienia 28 q, żyta 20 
q. Kończymy realizację wszy­
stkich obowiązków wobec pań 
stwa. Jęczmień 1 rzepak ozimy 
już zasialiśmy. Pojutrze rozpo 
czynamy slejbę żyta 1 wykop­
ki ziemniaków. Do końca tego 
miesiąca zakończymy siewy 
1 wykopki, z nadwyżką wyko­
namy plan dostaw ziemniaków 
dla państwa!

Spojrzał właśnie na napis 
na wieńcu dożynkowym wsi 
koszalińskiej, wręczanym go­
spodarzowi dożynek przez gru 
pę młodzieżową: „W pełni za 
gospodarujemy ziemię koszar 
lińską".

— Spełnimy przyrzeczenie 
dane towarzyszowi Bierutowi 
— partii i rządowi ludowemu.

Jerzy Leslak

czują wszyscy — z wdzięczno 
ścią dla władzy robotniczo- 
chłopskiej, z troską o dobro 
kraju.

Przodujący rolnik gminy 
Łukowo w powiecie słupskim 
— Jagielski — odznaczony zo. 
stał Brązowym Krzyżem Za­
sługi za wybitne osiągnięcia 
w hodowli bydła i trzody. 
Przysłuchuje Się obradom 
zjazdu z uwagą. Potakuje, 
gdy mu elę jakieś przemówie­
nie szczególnie podoba.

— ZJa-zd da nam wiele do 
przemyślenia — mówi —- czę­
sto nie zdawaliśmy sobie do­
kładnie sprawy, Jak wiele o- 
trzymujemy od klasy robotni­
czej. Musimy wykorzystać 
wszystkie nasze możliwości, 
by zwiększyć hodowlę.

• ♦ ♦
Do głosu zapisało elę 190 

mówców. Gdy wieczorem oka 
zało się, że trzeba będzie o- 
granlczyć liczbę dyskutantów, 
Ksawera Kanasowa z Połczy­
na, odznaczona Brązowym 
Krzyżem Zasługi, powiedziała-

— Zgodzę się z większo­
ścią, ale przecież szkoda, że 
żadna z kobiet koszalińskich 
nie zdążyła s'e wypowiedzieć. 
Mamy przecież w delegacji 
dużo kobiet przodujących w 
pracy na roli.

— Będziecie mówili u sie­
bie w gminie — pocieszali Ka 
naeową towarzysze...

• ♦ ♦
Rozbrzmiewa płynąca z ty­

sięcy ust stara rewolucyjna 
pleśń chłopska: „Gdy _ naród 
do boju wystąpił z orężem...”.

Chłopi pracujący za oręż, 
dziś mają nowoczesny sprzęt 
rolniczy, maszyny, nawozy 
sztuczne, przodujące doświad­
czeni, 1 pomoc radziecką. . 
Używają tego oręża w wiel­
kim boju o większe urodzaje, 
w walce o wzrost siły ludo­
wej ojczyzny, strzegącej u bo. 
ku Związku Radzieckiego po­
koju na świecie. Pieśń koń­
cząca zjazd szczeciński brzmi 
mocno 1 zdecydowanie.

Walka o wzrost produkcji 
rolniczej, walka o dobrobyt, 
na wsi 1 w mieście, walka o 
pokój — trwa. Przodujący 
chłopi — delegaci na zjaz'd da 
dzą przykład wszystkim chło­
pom pracującym.

(A. R. B.)

BERLIN. W miarę Jak zbll 
ża się termin wyborów w 
Niemczech zach., kilka ade- 
nauerowfka szuka coraz to 
nowych środków terroru 1 pre 
sjl, by zastraszyć wyborców, 
uniemożliwić lm swobodne 
wyrażenie swej woli w czasie 
wyborów, i by w ten sposób 
utrzymać się przy władzy.

Równocześnie amerykańscy 
protektorzy Adenauera, któ­
rzy źa wszelką cenę pragną 
wprzągnąć Niemcy zach. do 
rydwanu swe| agresywne| po­
lityki. występują z Jawnym! 
pogróżkami pod adreąem wy­
borców. Amerykańskie wła­
dze okupacyjne za pośrednic­
twem prasy zapowiedziały mo 
żllwość wprowadzenia dykta­
tury militarnej w Niemczech 
zachodnich w wypadku poraź 
ki wyborczej Adenauera.

Środki terroru t nacisku- 
metody oszczerczej propagan­
dy i palki policyjne — nie wy 
starczają Adenauerowi i jego 
protektorom. Dnia 3 bm. se­
kretarz stanu Dulles oficjalnie 
zagroził ludności Niemiec 
zach., że „klęska wyborcza 
Adenauera pociągnie za sobą 
katastrofalne skutki dla spra­
wy przywrócenia jedności i su 
werennoścl Niemiec".

Pogróżki Dullesa 1 Jego cy 
nlczna Ingerencja wywołały 
głębokie oburzenie w Niem­
czech. Były kanclerz rzeszy 
dr Wlrth złożył oświadczenie, 
w którym stwierdził: „Pan 
Dulles nie będzie nauczycie­
lem niemieckiego narodu. Je­
go pogróżki. Jego palka poli­
cyjna, stanowić muszą dla 
Niemców i dla wszystkich na 
rodów europejskich dobitną 
przestrogę, by nie dali się 
wciągnąć w sidła polityki ame 
ry kańskiej".

Dziennik „Hamburger 
Echo" z dnia 4 bm. plsze: 

„Oświadczenie Dullesa sta. 
nowi brutalną Ingerencję do 
niemieckich spraw wewnętrz­
nych i jest prowokacyjnym 
pogwałceniem norm obowią­
zujących w stosunkach mię­
dzynarodowych". Dziennik 
ten zaznacza następnie, że 
Dulles ujawnił znany zresztą 
fakt, iż Adenauer nie Jest kan 
clerzem Niemiec zachodnich, 
lecz kreaturą departamentu 
stiinu.

Wielu działaczy politycz­
nych w Niemczech zachód- 
nlcłi skła-da deklarację 1 wysy 
ła do Wysokiego Komisarza 
USA Conanta depesze, pro­
testujące przeciwko cyniczne­
mu wystąpieniu Dullesa.

Dnia 4 bm. gestapo ade- 
nauerowakie zastosowało szcze-1



W klasie /ł

Remis Spójni i zwycięstwo Startu

10,7 (w półfinale) oraz 10,8 
(w finale), Dornowski (Gwar- 
dia), który wygrał rzut dy­
skiem wynikiem 47,25, Ler- 
czakówna, (AZS) wygrywając 
pewnie 100 m w czasie 12,8 
o<az Konlkówna (Kolejarz), 
która zbliżyła się w kuli do 
granicy 13 m.

Dużo emocjj przyniósł skok 
w dal mężczyzn. Zwyciężył 
Iwański (CWKS) 7.11 po za­
ciętej walce z Gawkowsklm 
(Kolejarz} 7,08 m.

5 bm. w drugim dniu mi­
strzostw poziom był znacznie 
wyższy niż dnia poprzednie­
go. W kilku konkurencjach, 
a szczególnie w trójskoku, sko 
ku w dal kobiet 1 rzucie dys­
kiem kobiet osiągnięto bardzo 
dobre rezultaty.

Mimo rozmokłej bieżni, w!a 
tru 1 zimna zawodnicy wal­
czyli ambitnie o zaszczytne 
tytuły mistrzów Polski.

Najlepsze wyniki drugiego 
dnia mistrzostw to rekord k’u 
bowy Polski w sztafecie 
4x100 m mężczyzn — 43.0 
sek. ustanowiony przez 
CWKS w składzie Goźdzlal- 
skl, Schmidt, Maluldy, Po 
łujan, 5,79 w skoku w dal 
Duńskiej, 69,80 Sldły w o- 
szczepie oraz rezultaty trój­
skoczków Welnberga — 
14,97 1 Glzelewsklego J. — 
14,92. Wyniki te poza rezul 
tatem Sldły są najlepsze w 
bieżącym roku.

Prywer odparł atak Łomow 
6klego w rzucie kulą zdoby­
wając tytuł mistrzowski do­
brym wynikiem 15,^9. Krzyat 
Rowiak nie mając konkuren­
cji osiągnął w biegu na 3 km 
z przeszkodami 9,17. Lereza- 
kówna i Baranowski potwier­
dzili, że są najlepszymi spęln 
terami w kraju wygrywając 
200 m 1 zdobywając podwój­
ne mistrzostwo Polski.

Przed X Wyścigiem Dookoła Polski

Prace przygotowawcze w pełnym toku

Gospodarzom 
sładionu w Swidwirte 
ku uwadze

Od dłuższego Już czasu gospoda 
rzem stadionu w Świdwinie jest 
ZS Kolejarz, który jednak nie 
przejawia należytej troski o ten 
obiekt. Stadion jest zaniedbany 
1 obecnie znajduje 6ią w opła­
kanym stanie. Przy stadionie są 
dwa budynki, które z powodze­
niem mogłyby spełniać rolę szat­
ni, pomieszczenia dla sprzętu itp. 
Oba budynki zostały Jednak zde 
wastowane.

Przed uzyskaniem stadionu. Ko 
lejarz zobowiązał się doprowa­
dzić cały obiekt do porządku, od 
remontować boisko i budynki, za- 
bezpieczyć ogrodzenie. Od tego 
czasu, jak już wspomnieliśmy 
minęło wicie czasu, a mimo to 
zarząd Kolejarza nie wypełnił 
swych zobowiązań.

Ciekawym jest fakt, że w so­
botę każdego tygodnia są organl 
zowane zabawy, z których do­
chód ma być przeznaczony na re 
mont całego stadionu, zakup 
sprzętu, oparkanlenle boiska itp. 
Jak dotąd dochód z tych zabaw 
„znika" systematycznie na nlewla 
domy cel, a stadion niszczeje.

Prezydium MRN w Świdwinie 
winno zainteresować się tą spra­
wą. Trzeba pomóc zarządowi ZS 
Kolejarz w gospodarowaniu uzys 
kanyml funduszami, aby obiekt 
został nareszcie doprowadzony 
do stanu używalności

wykazało Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Słupsku, wy­
suwając propozycję budowy hall 
na <000 miejsc w czynie społecz­
nym. Inicjatywa Prezydium MRN 
spotkała się z pełnym uznaniem 
całego społeczeństwa miasta Słup 
ska. Powołano do życia Obywatel 
ski Komitet Budowy Hall, na 
czele którego stanął przewodni­
czący Prezydium MRN. Zgłoszo­
no już szereg zobowiązań dotyczą 
cych prac społecznych przy bu­
dowle.

M. In. pracownicy Wojewódz­
kiego Biura Projektów — pra­
cownia terenowa w Słupsku, pod 
kierownictwem Inżyniera archi­
tekta ob. Lewkowicza, postanowi 
11 wykonać kosztorysy całości ro 
bót oraz wykonać całość robót 
projektowo-kosztorysowych, zwlą 
zanych z planami sytuacyjnymi 
1 badaniami gruntów. Wezwali 
oni Jednocześnie wszystkich lnży 
nlerów 1 techników do podejmo­
wania podobnych zobowiązań w 
pracy przy budowie hall.

Sportowcy ZS Gwardia zadekla 
rowalt 1000 roboczodnlówek. Iden 
tyczne zobowiązanie podjęła wlej 
scowa jednostka wojskowa.

Fabryka Narzędzi Rolniczych 
oraz Fabryka Mebli, MHD, PSS, 
Węzeł Kolejowy 1 inne zakłady 
pracy postanowiły dostarczać 
środków transportowych, wykwa 
llflkowanych pracowników jak ślu 
sarzy, stolarzy, spawaczy itp. 
Prezydium MRN przeznaczyło na 
rozpoczęcie budowy hall 120 tys. 
złotych.

Zapał 1 entuzjazm z Jakim spo 
łeczeństwo < Słupska podchwyciło 
Inicjatywę Prezydium MRN po­
zwala stwierdzić, że w niedługim 
czasie sport słupski otrzyma no­
wy, cenny obiekt. Sprawą budo­
wy hali winien się zająć również 
ZMP 1 PO „SP" w Słupsku, a w 
szczególności Prezydium WKKF 
w Koszalinie, które może okazać 
wiele pomocy w realizacji śmia­
łego * ambitnego zamierzenia.

Antoni Pokusą

wadził ob. Wróblewski, uważniej 
w pierwszej połowie niż w dru­
giej.

W drugim dniu III Ogólno­
polskiej Spartakiady Wsi naj­
większym zainteresowaniem 
cieszyło się spotkanie w siat­
kówce mężczyzn między ze­
społami Stalinogrodu 1 War­
szawy. Po dobrej 1 ciekawej 
grze zwyciężyli zasłużenie 
siatkarze Stalinogrodu 3:2. 
Drugie spotkanie między Opo 
lem a Gdańskiem zostało 
pt zerwane z powodu zapada­
jących ciemności.

Ciekawy przebieg miało ró 
wnleż spotkanie o 3 miejsce 
między piłkarzami Koszalina 
1 Rzeszowa. W normalnym cza 
sle wynik brzmią! 2:2 (1:1), 
przy czym Rzeszowianie wy­
równali w ostatnich sekun-

ludnoścl o podstawowych zasa­
dach zachowania się podczas 
przebiegu wyścigu. Cała trasa, 
zostanie udekorowana, nlektó. 
re'szkoły sj'gnallzują Już o 
przygotowaniach do uroczyste­
go powitania przejeżdżających 
kolarzy.

Tyle o trasie.
Przygotowania |e| nie zomy 

kają Jednak całokształtu pracy 
Komitetu Etapowego. Trzeba 
przecież przygotować noclegi 
dla zawodników 1 sędziów, za­
pewnić sprawną informację. 
Wszystkie te prace są prowa­
dzone w możliwie Jak najszyb­
szym tempie. W związku z co­
raz bliższym terminom rozpo­
częcia wyścigu będziemy co­
dziennie informować naszych' 
czytelników o przygotowaniach 
do tej wielkiej imprezy.

• • •
Jak nas Informują" członko­

wie Komitetu Etapowego, dla 
uczczenia Wyścigu Dookoła 
Polski, w dniu 16 bm. na sta­
dionie Spójni zostanie rozegra 
ne towarzyskie spotkanie pił­
karskie pomiędzy reprezenta­
cjami okręgów koszalińskiego 
1 gdańskiego. Początek zawo­
dów- piłkarskich o godzj 
14.30. Publiczność czekająca 
na pierwszych kolarzy będzie 
w'lęc mogła zobaczyć ciekawą 
1. przypuszczamy, stojąca na 
dobrym poziomie grę.

• • • ’
Po Wydziale Oświaty Woj.s 

RN w Koszalinie j Prezydium 
WKKF, nagrody dla kolarzy 
za IV etap przeznaczyła Redcik 
cja „Głosu Koszalińskiego",' 
Radiowęzeł, Dom Książki oraz 
Służha Zdrowia w Koszalinie. 
Dotychczas jednak zbieranie 
nagród idzie dość opieszale. 
Dlatego też apelujemy do 
instytucji | przedsiębiorstw 
aby Jak najwcześnlei decydo­
wały się z nadsyłaniem na­
gród, gdyż w zależności od Ich' 
wartości, Komisja Nagród bę­
dzie mogła dokonać Ich po 
działu.

Po raz pierwszy w historii 
naszego sportu w Koszalinie 
został wyznaczony punkt eta­
powy największej imprezy ko­
larskiej w skali krajowej —

Wyścigu Dookoła Polski. W 
dniu 16 bm. zostanie rozegra­
ny IV etap, którego meta znaj­
dować się będzie w Koszali­
nie. Będzie to Jednak nie tyl­
ko przeżycie dla mieszkańców 
Koszalina. Na trasie, która od 
granic województwa gdańskie 
go przebiega przez Ziemię Ko­
szalińską mieszkańcy wsi 1 
miast będą mogli zobaczyć ca­
łą czołówkę polskiego kolar­
stwa, 65 kolarzy reprezentują­
cych najwyższy poziom w kra­
ju-

Zorganizowanie punktu eta 
powego w Koszalinie nałożyło 
na naszych działaczy poważny 
obowiązek. Trzeba sprawnie I 
szybko (bo termin Jest bllskll) 
przygotować pomieszczenia

Stupsk jedno z największych 
miast na Pomorzu Zachodnim od 
czuwa dotkliwy brak hall spor­
towej. Wszelkie dotychczasowe 
Imprezy sportowe 1 o charakte­
rze masowym, odbywają się w po 
mieszczeniach zbyt ciasnych, nie 
mogących pomieścić przybywają 
cych Ucznle widzów. Sportowcy 
nie mają odpowiednich warun­
ków do prowadzenia treningów, 
sport stupski nie ma możUwoścl 
pełnego rozwoju. Te trudności 
zwiększyły się jeszcze bardziej 
w związku z awansem stupskiej 
Gwardii do I Ligi. Mecze ekstra­
klasy państwowej z pewnością bę 
dą się cieszyły dużym zaintere­
sowaniem miejscowej publiczno­
ści. ,

Cenną inicjatywę w kierunku 
usunięcia tego dotkliwego braku

Międzynarodowy 
turniej szachowy 
w Szwajcarii

W dalszym ciągu mlędzynó 
rodowego turnieju szachowego 
kandydatów o prawo do gry i 
mistrzem świata Botwlnnlklem 
(ZSRR), dogrywano odłożone 
partie.

Nie wznawiając gry Kotow 
(ZSRR) uznał się za pokonane 
go w partii z Bolesławsklm 
(ZSRR). Smysłow (ZSRR) wy­
grał z Euvę (Holandia), a par­
tia Stahlłierg (Szwecja) — Hel 
ler (ZSRR) zakończyła się re­
misem.

dach gry, W dogrywce lepsi 
okazali się reprezentanci Ko­
szalina, którzy wygrali 5:3.

Pozostałe wyniki:
Koszykówka kobiet: Kra­

ków—Warszawa 31:12 (13:6; 
Gdańsk — Zielona Góra 33:28 
(14:12);

Koszykówka mężczyzn: 
Gdańsk — Wrocław w. o. Sta 
linogród — Gdańsk 43:36 
(27:14);

Siatkówka kobiet: Gdańsk
— Kielce 3:0; Poznań —Zie­
lona Góra 3:0.

Piłka ręczna kobiet: Opole
— Kielce 3:0 (0:0), Rzeszów*
— Gdańsk 8:1 (3:0).

Piłka ręczna mężczyzn: O- 
polc — Poznań 14:5 (7:1),
Gdańsk — Łódź 16:3 18:3).

Od pierwszych dni roku szkolnego 
otoczyć sport w szkołach troskliwą opieką

Rozpoczął się nowy rok szkolny. Wypoczęta, gwarna 1 
wesoła wróciła młodzież do swych szkół. Znów podczas lekcji 
WF i w chwilach wolnych od nauki zapełnią się sale gimna­
styczne 1 boiska.

W pierwszych dniach nowego roku szkolnego warto za­
poznać się z obecną sytuacją w szkolnym ruchu sportowym, 
poznać jego braki i osiągnięcia.

Mówiąc o tych ostatnich, stwierdzić trzeba, że są one bar­
dzo poważne. W samych szkołach ogólnokształcących na te­
renie naszego województwa pracowało w ub. roku szkolnym 
107 SKS-ów skupiających ponad 7800 młodzieży. Przodu­
jący sportowcy szkół zajmują czołowe miejsca w naszym 
sporcie wyczynowym. Spośród nich rekrutuje się większość 
mistrzów i rekordzistów naszego województwa.

Poważny postęp w umasowienlu ruchu sportowego w 
szkołach i niemniejszy krok naprzód w sporcie wyczynowym 
nie mogą jednak przesłaniać braków i niedociągnięć zaistnia­
łych w roku ubiegłym, ani tym bardziej zadań, jakie stoją 
przed tym ruchem w roku bieżącym.

Sport szkolny rozwija się I postępuje naprzód. Coraz wię­
cej młodzieży garnie się do SKS-ów czy kół Zrywu. Ciągle 
Jednak jeszcze nie są wykorzystane te wielkie możliwości 
jakie stwarza nam państwo. Ciągle jeszcze nie dość ener­
gicznie I systematycznie pokonywane są trudności 1 przeszko­
dy, zarówno w zakresie obowiązkowego WF Jak i dobrowol­
nego szkolnego ruchu sportowego.

Dyrekcje wielu szkół i nauczyciele Jeszcze nie doceniają 
w pełni znaczenia kultury fizycznej, traktując WF jako zło 
konieczne i spychając je na bok życia szkół. W szkołach 
wiejskich jeszcze wiele młodzieży nie zostało objętej wycho­
waniem fizycznym. W dalszym ciągu daje się zauważyć wa­
dliwa gospodarka kadrami nauczycieli WF. Charakterystycz­
ne przykłady zanotowaliśmy w powiecie białogardzkim, 
gdzie często skierowuje się nauczycieli przeszkolonych w za­
kresie WF do nauczania Innych przedmiotów. Komitety ro­
dzicielskie i op‘ekuńcze oraz szkolne koła ZMP jeszcze w 
niedostatecznym stopniu spełniają swe zadania w zakresie 
umasowienla i podniesienia na wyższy poziom pracy SKS-ów.

Wszystkie te braki 1 niedociągnięcia hamują rozwój ruchu 
sportowego w szkołach, a niedocenianie sportu przez kie­
rownictwa szkół I rady pedagogiczne wręcz zniechęca wiele 
młodzieży 1 odsuwa ją od udziału w życiu sportowym szkoły;

Aby obraz niedociągnięć był pełen, należy wspomnieć 
jeszcze o braku opieki nad SKS-ami ze strony patronują­
cych zrzeszeń. Zrzeszenia zamiast pomóc swym młodszym 
kolegom-sportowcom. często u trudniają im pracę, ogranicza 
jąc swój patronat do... korzystania z sali gimnastycznej 
SKS-u i wciągania przodujących sportowców szkoły w swe 
szeregi.

Nasz rząd ludowy 1 partia otaczają troskliwą opieką ruch 
sportowy. Dla zapewnienia młodzieży odpowiednich warun­
ków do uprawiania WF zostały wyasygnowane olbrzymie 
sumy pieniężne. Władze szkolne, koła ZMP. komitety ro­
dzicielskie i opiekuńcze winny dbać, aby wszystkie możliwo­
ści dalszego rozwoju sportu w szkołach zostały wykorzysta­
ne, aby każdy uczeń znalazł u nich wszechstronną i>omoc 
1 poparcie w realizowaniu swego zaszczytnego hasła: „Pierw­
szy w nauce — pierwszy w sporcie".

dla zawodników 1 komisji sę­
dziowskiej. przygotować odpo­
wiednio trasę etapu w grani­
cach naszego województwa, za­
pewnić sprawną obsługę spra­
wozdawczą, która będzie poda­
wała meldunki o przebiegu 
wyścigu, przygotować punkty 
odżywcze 1 informacyjne Itp.

Pracy Jest wiele. Wiele też 
zostało Już zrobione. Zorgani­
zowany w Koszalinie Komitet 
Etapowy pracuje na pełnych 
obrotach, a członkowie poszczę 
gólnych komisji dokładają 
wszelkich starań, aby etap zo­
stał przygotowany wzorowo, 
aby wykazać, że sport koszallń 
skl zasłużył na to wyróżnienie. 
Jakim Je't wyznaczenie etapu 
w naszym mieście.

Przeprowadzono Już trzy­
krotny objazd trasy. Ustalono 
wówczas niebezpieczne zakrę­
ty. które wymagają szczegól­
nego oznakowania. Wyznaczo­
no miejsca dla punktów infor­
macyjnych | odżywczych. Tuż 
przed wyścigiem Komitety Wy 
konawcze w Słupsku, Sławnie 
1 Kołobrzegu zajmą 6lę znako 
wanlem szosy, zaś w dzień 
przebiegu wyścigu trasę prze- 
jedzle dodatkowo wóz pomoc 
niczy. celem ostatecznego prze 
glądu znaków 1 ewentualnego 
przeprowadzenia poprawek 1 
uzupełnień.

Trasa wyścigu w granicach 
naszego województwa została 
podzielona na kilka odcinków, 
które zostały oddane pod opie­
kę poszczególnych członków 
Komitetu Etapowego. Członko 
wio cl «ą odpowiedzialni za do 
bre przygotowanie całel trasy.

W Koszalinie przygotowuje 
się obecnie dogodny wjazd na 
stadion, gdzie będzie znajdo­
wała się meta. Kolarze wjedą 
na stadion od ul. Gnieźnień­
skiej 1 w związku z tym trze­
ba odpowiednio przygotować 
zarówno mostek przy stadio­
nie lak 1 krótki, ale mocno za­
niedbany odcinek drogi.

Komisja propagandowa 
otrzymała dokładny wyka/ 
miejscowości leżących przy 
trasie celem pouczenia tamt.

' 4 bm. w godzinach popo­
łudniowych nastąpiło uroczy­
ste otwarcie XXIX Mistrzostw 
Polski w Lekkoatletyce.

Otwarcia mistrzostw do­
konał przewodniczący Sekcji 
Lekkoatletycznej GKKF Fo­
ryś. Flagę państwową na 
maszt wciągnęli czołowi bie­
gacze 1 rekordziści Polski 
Chromik i Lewandowski, po 
czym odbyła się defilada ok 
500 uczestników reprezentują 
cych 13 zrzeszeń sportowych.

Wyniki pierwszego dnia 
mistrzostw były przeciętne. 
Poza Jedynym najlepszym te­
gorocznym wynikiem?- który 
ustanowił Szwargot w biegu 
na 10 km, pozostałe konkuren 
cje stały na miernym pozio­
mie.

W biegu na 800 m męż­
czyzn, który zapowiadał się 
najclekawlej, zawodnicy wal­
czyli o miejsce, a nie o dobry 
czas. Żaden biegacz naszej 
czołówki nie kwapił się do 
objęcia prowadzenia, wskutek 
czego tempo pierwszej części 
biegu było bardzo sła­
be. Zwycięzca Potrzebowski 
(AZS) osiągnął czas 1:57 min.

Stosunkowo dobrze wy­
padli w pierwszym dniu mi­
strzostw Baranowski (Gwar- 
d'a), który osiągnął na 100 m

Społeczeństwo Słupska
buduje halę sportową

Po dwóch dniach mistrzostw Polski w 1-a

Mimo złych warunków atmosferycznych
zawodnicy biją rekordy życiowe

Makomaskl wygrał pewnie 
400 m przez płotki, ze wzglę­
du Jednak na słabą bieżnię 
w nlenadzwyczajnym czasie. 
Ciekawy był pojedynek naj­

lepszych dyskobolek. Wygra­
ła go Konik, zbliżając się po­
ważnie do najlepszego tego­
rocznego rezultatu.

Strzeleckie 
mistrzostwa Polski

W odbywających się w 
Szczecinie strzeleckich mi­
strzostwach Polski wyłoniono 
Już pierwszych mistrzów. I tak 
w konkurencji kb 1 tytuł Mi­
strza Polski w strzelaniu z 
trzech postaw zdobył Wasfew 
skl (CWKS II), uzyskując 488 
pkt., X Matuszak (CWKS II)
— 487 pkt. 1 3) Kochan
(CWKS I Kraków) — 486 pkt.

W konkurencji kbks 5 z 
trzech postaw Wasilewski zdo 
był drugi tytuł mistrzowski 
uzyskując 1077 pkt., 2) Matu 
szak (CWKS II) — 1067, 3)
Rączka (CWKS) — 1062 pkt.

Wśród kobiet pierwsze miej 
ece zdobyła Marchewczyk 
(LPŻ Kraków) uzyskując w 
konkurencji kbks 5 — 1065 
pkt.

Pozostałe wyniki dziewiąte 
go dnia zawodów: kbks 5-a — 
Wyszyński (Spójnia) — 366 
pkt., kbks 5-b Gośclewlcz 
(Włókniarz) — 346 i kbks 5-c
— Sawicki (Spójnia) — 320 
pkt.

Pw-4 mężczyzn — Polański 
(Budowlani) — 182 pkt., pw-4 
kobiet — Szara (CWKS) — 
20/173, pw-6 kobiet Trzebia­
towska (AZS) 48/361, pw-6 
mężczyzn — Pfeiffer (Włó­
kniarz) 57/4815, pw-9 kobiet 
—- Kleresińska (Włókniarz) — 
155 pkt.

Kbks-5 mężczyzn do trzech 
sylwetek z dystansu 100, 200 
1 300 m 1) Skrzyp (CWKS I) 
80 pkt., 2) Gmltrowicz 
(CWKS) 80 pkt.

Ze Spartakiady Wsi

Piłkarze Koszalina wygrywają z Rzeszowem
5 : 3

Gwardia Słupsk 
wysoko zwycięża

Na stadionie Gwardii w 
Słupsku, odbyło się spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo III 
Ligi pomiędzy miejscową 
Gwardią | Unią z Inowrocła­
wia. Zwyciężyli Gwardziści 
w stosunku 5:0, mając przez 
cały czas meczu zdecydowaną 
przewagę.

SPÓJNIA KOSZALIN —
KOLEJARZE DARŁOWO 2:2

Mecz Spójni z darłowsklm Ko­
lejarzem był zacięty ale stał na 
bardzo słabym poziomie. Obie dru 
żymy grały bardzo nerwowo i nie 
wykorzystały wielu dogodnych 
sytuacji podbramkowych, co w 
szczególności dotyczy Spójni. Do 
przerwy żadna z drużyn nie po­
trafiła zdobyć bramki, a po 
zmianie pól Kolejarz prowadził 
już 2:0. Jedenastka 1 rzut wolny 
pewnie strzelone przez Rakow­
skiego uratowały dla koszallnlan 
cenny punkt. Zawody prowadził 
dobrze ob. Drozdowicz ze Szcze­
cinka.

START KOSZALIN
KOLEJARZ SŁUPSK 3:2

Drugi mecz stał na lepszym po 
złomie 1 dostarczył publiczności 
wiele emocji Mimo iż do przer­
wy gra była wyrównana Start 
strzela kolejno trzy bramki 1 wy 
daje ale. te zwycięży wysoko. W 
drugiej połowie gry Kolejarze 
osiągają przygniatająca przewa­
gą, jednakże ich napastnicy zdo­
bywają jedynie dwie bramki 1 
mimo, iż w przekroju całego me 
czu Kolejarz byt zespołem le­
pszym schodzi z boiska pokona­
ny w stosunku 3:2. Zawody pro-


